
POGODA
Na dzisiaj przewiduje się czę­

ściowe zachmurzenie, tempera­
tura najwyższa 63 stopnie, w nocy 
zimno, temperatura 37 stopni. 
Wiatry południowo-zachodnie 15- 
25 mil na godzinę.

Jutro słonecznie, chłodniej, 
temperatura 54 stopnie.

Wschód 6:51, zachód 6:26.
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KALENDARZYK
Dziś środa, dnia 5 paź­

dziernika — Placyda, Apo- 
, linarego.

Jutro czwartek, dnia 6 
października — Artura, 

Emila, Brunona.
Pojutrze piątek, dnia 7 

października — NMP Różań­
cowej, Marka.
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WYSTĄPIENIE CARTERA W O.N.Z.
Podróże Gierka Do Europy Zach.

Głos 
Sprawiedliwych 

w Belgradzie
Belgrad (UPI) — Odrazu w pierw­

szym dniu otwartej wczoraj konfe­
rencji w Belgradzie, poświęconej 
oszacowaniu wykonywania postano­
wień Umowy Helsińskiej, przedstawi­
ciele Holandii i Norwegii, dwóch 
państw członkowskich Przymierza 
Atlantyckiego, stwierdzili że państwa 
bloku wschodniego nie wiele zrobiły 
w dziedzinie praw ludzkich, a nawet 
proces w tej dziedzinie wstrzymały, 
utrudniając ruch ludzi i przepływ 
idei oraz aresztując lub skazując na 
banicję dysydentów.

Wystąpienie to jest o tyle znamien­
ne, że przed rozpoczęciem konferen­
cji belgradzkiej państwa Zachodu za­
sygnalizowały, że unikać będą kon­
frontacji ze Wschodem w interpreto­
waniu praw ludzkich.

Delegatom Holandii i Norwegii od­
powiedzieli delegaci Jugosławii i Ru­
munii, którzy wprawdzie stwierdzili, 
że podjęta zostanie “szczera i uczci­
wa” dyskusja nad problemem praw 
ludzkich, ale ostrzegli, że ta dysku­
sja nie może być jednoznaczna z mie­
szaniem się w wewnętrzne sprawy 
innych państw i że musi być jedno­
znaczna z mieszaniem się w we­
wnętrzne sprawy innych państw i że 
musi być nacechowana “politycznym 
realizmem.”

Delegat sowiecki jeszcze głosu nie 
zabrał, ale oczekuje się, że przemówi 
on w tym samym duchu, w jakim 
przemówił w Moskwie, na sesji Naj­
wyższego Sowietu, Leonid Breżniew, 
który powiedział, że jedyne “prawa 
ludzkie” na Zachodzie to bezrobocie 
i dyskryminacja rasowa.

W kołach dyplomatycznych mówi 
się, że szef delegacji amerykańskiej 
Arthur Goldberg skrytykuje w swoim 
przemówieniu łamanie praw ludzkich 
w państwach bloku wschodniego, ale 
wstrzyma się z wyliczaniem tych 
państw po imieniu i nie zacytuje kon­
kretnych wypadków.

Rozpoczęta wczoraj konferencja 
potrwa trzy miesiące.

Protest 
Lewicowców 
w Panamie 

Panama City. (UPI) — Grupa ul- 
tralewicowych studentów Uniwersy­
tetu Panamy obrzuciła kamieniami 
pustą limuzynę amerykańskiego am­
basadora a następnie podpaliła samo­
chód. Grupa liczyła ponad 100 
osób i uniemożliwiła interwencję stra­
ży pożarnej, która przyjechała, aby 
ugasić płomienie. Ambasador USA, 
William Jarden przebywa obecnie 
w Washingtonie.

Lewicowi ekstremiści protestują 
przeciwko podpisaniu nowych trak­
tatów pomiędzy Panamą i USA po­
nieważ umowy te przewidują odda­
nie Kanału Panamskiego pod kon­
trolę władz lokalnych dopiero w 2000 
roku. Ponadto, rząd amerykański za­
strzega sobie prawo zbrojnej inter­
wencji w wypadku zagrożenia neu­
tralnego charakteru kanału.

Sirica Skraca Wyroki
Washington. (UPI) — Sędzia fede­

ralny John J. Sirica skrócił wyro­
ki kary więzienia na 3 uczestników 
skandalu Watergate, odrzucając jed­
nak ich petycje o natychmiastowe 
zwolnienie. John Ehrlichman, H. R. 
Haldeman i John Mitchell zostali 
skazani w 1974 r. na karę od 30 
miesięcy do 8 lat pozbawienia wol­
ności. Sirica, nadmieniając, iż będzie 
to jego ostatnie orzeczenie w spra­
wie Watergate, zmniejszył wyroki do 
kary od 1 roku do 4 lat więzienia.

W Poszukiwaniu 
Rynków Zbytu 
i Kredytów

Agencja Reutera 
Sygnalizuje Wizytę 
w Watykanie

Londyn. (DP) — Po niedawnej wi­
zycie Gierka we Francji korespon­
dent Reutera w Warszawie podaje, 
że władze PRL skupiają obecnie 
uwagę na ożywieniu stosunków go­
spodarczych z państwami zachodnio­
europejskimi.

Dziennikarz brytyjski wyraża po­
gląd, że wśród krajów wschodnio­
europejskich rządzonych przez komu­
nistów Polska “jest najbardziej otwar­
ta” dla Zachodu. Obok Rumunii ko­
rzysta z klauzuli największego uprzy­
wilejowania przyznanej przez Stany 
Zjednoczone; ma też największą swo­
bodę manewru w stosunku do za­
chodnioeuropejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej.

Po zapowiedzianych w Warszawie 
rozmowach z kanclerzem Schmidtem, 
adraczonych z powodu porwania przez 
terrorystów przemysłowca Schleye- 
ra, Gierek wybiera się do Rzymu. 
W związku z tą wizytą prasa me­
diolańska doniosła, że tematem roz­
mów z rządem włoskim będą prze­
de wszystkim sprawy gospodarcze. 
Poprzedzi je specjalna sesja miesza* 
nej komisji polsko-włoskiej. Nie jest 
wykluczone, że pod obrady wejdzie 
projekt utworzenia włosko-polskiej 
rady gospodarczej na wzór podobne­
go organu polsko-amerykańskiego.

W czasie ostatniego pobytu w War­
szawie włoskiego ministra handlu za­
granicznego Ossola Włochy odbloko­
wały kredyt w wysokości 180 mi­
lionów marek (pożyczka była w mar­
kach zachodnioniemieckich) przyzna­
nych Polsce w roku 1975 na zakup 
artykułów przemysłowych we Wło­
szech. Sprawa ta będzie zapewne 
tematem zbliżających się rozmów 
na forum komisji mieszanej. W ra­
chubę wchodzi też projekt budowy 
przez koncern Finsider lądowej dro­
gi węglowej mającej połączyć Kato­
wice i Triest (rodzaj rurociągu).

Cena węgla polskiego drogą mor­
ską do Włoch przez Gdańsk wynosi 
12 do 13 doi. za tonę, natomiast

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W Walce 
z Chorobą 

Legionistów 
Atlanta (UPI). — Mieszczący się 

tutaj krajowy ośrodek epidemiolo­
giczny skierował 5 specjalistów do 
stanu Vermont, gdzie ostatnio odno­
towano 12 przypadków śmiertelnych 
tzw. choroby legionistów.

W skali krajowej zanotowano od 
1 sierpnia br. 66 przypadków cho­
roby, z czego 24 zakończyły się śmier­
cią. Przypadki te objęły swym zasię-, 
giem 19 stanów.

W Burlington, Vc., eksperci me­
dyczni z rezerwą oceniają sytuację, 
przypisując wykrycia choroby raczej 
udoskonalonym nadaniom diagnostycz­
nym niż rzeczywistej epidemii.

Centrum epidemiologiczne wysłało 
również do Kingsport, Tenn., świnki 
morskie, które umieszczono w środo­
wisku podejrzanym o krzewienie wi­
rusa choroby, odznaczającej się obja­
wami podobnymi do zapalenia płuc. 
Świnki morskie, które będą poddane 
ciągłej obserwacji, są wyjątkowo 
wrażliwe na wirusy wietrzne.

Nazwa choroby powstała w wyniku 
epidemii wśród uczestników konwen­
cji Amerykańskiego Legionu wetera­
nów w Filadelfii w zeszłym roku. 
Zmarlo wówczas 29,osób.
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List Otwarty 
Sacharowa

Moskwa. (UPI) - W związku z 
otwarciem konferencji w Belgradzie, 
poświęconej ocenieniu wykonywania 
zobowiązań wynikających z Umowy 
Helsińskiej, czołowy dysydent sowiec­
ki, prof. Andrei Sacharow skierował 
do uczestników konferencji “list 
otwarty”, który został udostępniony 
dziennikarzom zachodnim, akredy­
towanym w Moskwie.

W liście tym prof. Sacharow ape­
luje do państw zachodnich, aby nie 
doprowadziły do swej “cichej kapi­
tulacji wobec szantażu”, rezygnując 
z krytykowania państw komunistycz­
nych, naruszających prawa ludzkie.

“Zyjemy w tej fazie historii, w któ­
rej zdecydowane poparcie dla zasad 
wolności przekonań, jawnego działa­
nia społecznego i praw ludzkich jest 
absolutnie sprawą zasadniczą . . . 
Aresztowanie dysydentów jest wyzwa­
niem ze strony potęgi sowieckiej, wy­
stawiającej na próbę zdecydowanie 
i wierność zasadom Zachodu w obro­
nie zasad uzgodnionych w Helsinkach 
. . . Zignorowanie tego wyzwania 
będzie jednoczesne z cichą kapitu­
lacją wobec szantażu . . . Państwa 
zachodnie muszą dać swoim delega­
cjom w Belgradzie takie instrukcje, 
które wykluczą tego rodzaju kapitu­
lację” — pisze prof. Sacharow.

Autor “listu otwartego” wyraża 
przekonanie, że pogodzenie się z wy­
zwaniem sowieckim może mieć jedną 
tylko alternatywę: kapitulację wobec 
totalitaryzmu, utratę wszystkich wa­
lorów wolności, polityczną, ekono­
miczną i moralną degradację.

“Dziś Zachód, jego polityczni i ide­
owi przywódcy, jego wolne narody 
mogą do tego rodzaju alternatywy nie 
dopuścić” — kończy swój list prof. 
Sacharow.

Kolejna Próba 
z Wahadłowcem

Houston (UPI) — Ośrodek badań 
w Edwards Air Force Base w Kali­
fornii podał, iż następna próba z wa­
hadłowcem, czyli t. zw. promem prze­
strzennym, zostanie przeprowadzona 
dn. 12 października. Na pokładzie wa­
hadłowca będą dwaj astronauci Joe 
Engle i Richard Truly. Rzecznik 
ośrodka twierdzi, iż próba ta będzie 
trudniejsza od poprzednich, samo­
dzielnych lotów wahadłowca z uwagi 
na planowane lądowanie pod więk­
szym kątem.

Zerwany Kontakt
Bonn (UPI) — Terroryści, którzy 

uprowadzili przemysłowca zachodnio- 
niemieckiego Hannsa-Martina Schley- 
era zerwali wszelkie kontakty z poli­
cją NRF. Pośrednikiem w utrzyma­
niu tych kontaktów był adwokat 
szwajcarski Denis Payot.

Kissinger Za 
Ratyfikacją 
Traktatów

Washington, Nowy York (UPI) — 
Były Sekretarz Dep. Stanu Henry 
Kissinger wyraził opinię, iż prestiż 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
bardzo ucierpi jeżeli Senat nie ratyfi­
kuje traktatów zawartych z Panamą. 
Podobnie ucierpiałyby również ame­
rykańskie interesy i stosunki dyplo­
matyczne z innymi krajami. Kissing­
er przyznał, że Kanał Panamski jest 
nadal ważnym punktem strategicz­
nym, dodał jednak, że obecne układy 
wcale nie gwarantują bezpieczeństwa 
strefy kanałowej.

Tymczasem b. gubernator Kalifor­
nii Ronald Reagan, zdecydowany 
przeciwnik propozycji oddania kanału 
pod kontrolę rządu panamskiego 
oznajmił, że nie weźmie udziału w pu­
blicznym forum przed senackim ko­
mitetem d/s zagranicznych. Komitet 
stara się zdecydować jakie stanowi­
sko powinni zająć ustawodawcy w 
sprawie kontrowersyjnej ratyfikacji.

Sen. Strom Thurmond, R-S.C., tak­
że od dawna oponent oddania Kanału, 
jako pierwszy przedstawi członkom 
komitetu swoje wywody i argumenty.

Koniec Impasu 
w Senacie

Washington. (UPI) — Senat osta­
tecznie zatwierdził stopniowe zniesie­
nie federalnej kontroli cen na gaz 
ziemny stosunkiem głosów 50-46. Tym 
samym zakończono impas, który w 
Izbie Wyższej trwał 2 tygodnie. Pre­
zydent Carter, który sprzeciwia się 
zniesieniu kontroli cen — utrzymu­
jącej się w życiu od 23 lat — gro­
zi założeniem weta wobec powyższej 
uchwały.

Los nowozatwierdzonej uchwały 
spoczywa teraz w rękach członków 
komitetu konferencyjnego Kongresu, 
gdzie będą czynione starania, aby 
usunąć znaczne rozbieżności z wer­
sji zatwierdzonych oddzielnie przez 
obie izby Kongresu.

Oprócz stopniowego zniesienia kon­
troli cen gazu, uchwala przewiduje 
także natychmiastowe podniesienie 
cen o niemalże 70 proc.

Łatwe Zwycięstwo 
Jacksona w Atlancie

Atlanta. (CT) — Maynard Jackson, 
pierwszy Murzyn wybrany na stano­
wisko mayora w największym mie­
ście Południa, został ponownie wy­
brany na drugą kadencję zdecydowa­
ną większością głosów wyborców. Ma­
jąc 6 oponentów w wyborach, Jack­
son zdobył przeszło 60 proc, głosów.

Butelka Wina 
Za $14,442

Londyn (NYT) — Na licytacji w 
londyńskim domu aukcyjnym 
Christie, reprezentujący “bogate­
go Amerykanina” Addy Bassin z 
Washingtona zapłacił $14,442 za 
butelkę wina Chateau Lafite rocz­
nik 1806.

Płacąc tę cenę Bassin pobił 
wszystkie rekordy światowe, ale 
powiedział, że miał uprawnienia 
zapłacić jeszcze więcej, gdyby 
zaszła potrzeba dalszego podbija­
nia ceny.

Los Piratów 
Nie Został 

Zdecydowany
Algier. (UPI) — Rzecznik rządu 

algierskiego powiedział, że los japoń­
skich piratów powietrznych, którzy 
opanowali odrzutowiec japońskich li­
nii lotniczych, nie został jeszcze zde­
cydowany. Dodał on, że do tej pory 
rząd japoński nie wystąpił z wnio­
skiem o ekstradycję 5 terrorystów i 
6 przestępców, których wypuszczono 
z więzienia na żądanie piratów po­
wietrznych.

Na podstawie doświadczeń z prze­
szłości przypuszcza się, że Algeria 
udzieli azylu terrorystom, natomiast 
wypłacony, im okup w wysokości 6 
milionów dolarów zwróci Japonii.

Ten ostatni akt terroru powietrz­
nego stworzył konflikt w rządzie ja­
pońskim. Na sesji gabinetu minister 
sprawiedliwości Hajime Fukuda wy­
stąpił z protestem, zgłaszając pre­
tensje pod adresem ministerstwa 
spraw zagranicznych, które nie po­
informowało go, że nie zażądano od 
Algerii odesłania terrorystów i oku­
pu.

“To przecież śmieszne, że urzędni­
cy szczebla wykonawczego w mini­
sterstwie spraw zagranicznych podej­
mują decyzje w tak ważnej spra­
wie, która wiąże się z polityką rzą­
du” — powiedział minister Fukuda, 
który na znak protestu zrezygnował 
z zajmowanego stanowiska.

W Polsce 
Słonecznie, 
Ale Chłodno 

Warszawa. (ZW) — Niemal cała 
Polska znajduje się pod wpływem 
rozległego wyżu. Pierwszy jesienny 
weekend minął pod znakiem słone­
cznej, ale chłodnej pogody. W niedzie­
lę nad ranem w wielu rejonach 
termometry wskazywały temperatu­
rę ujemną. M.in. w Białymstoku i 
Olsztynie notowano minus 3 st. C. 
Przy gruncie termometry wskazywa­
ły minus 7 st. C. Dachy domów 
pokryte były szronem.

Zimowa aura panuje w Wysokich 
Tatrach, które pokrył śnieg. Na Ka­
sprowym Wierchu notowano 3-stop- 
niowy mróz. Wiał silny wiatr.

Na mapach przyrody nie widać 
większych zmian. W dalszym ciągu 
z północy napływać będą masy bar­
dzo chłodnego powietrza. W nocy 
i nad ranem mogą wystąpić przy- 
gruntowe mrozki.

Depesza z Warszawy 
Warszawa (ZW) — Przewodniczący 

Rady Państwa PRL Henryk Jabłoń­
ski wysłał do Watykanu depeszę 
następującej treścir

Jego Świątobliwość Papież Paweł VI, 
Watykan — Z okazji osiemdziesiątej 
rocznicy urodzin, pragnę przekazać 
Waszej Świątobliwości w imieniu na­
czelnych władz Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej życzenia długich lat 
w służbie szczytowych ideałów huma­
nizmu. Naród polski wysoko ceni 
misję Waszej Świątobliwości, dobrze 
służącą wielkiej sprawie pokoju, 
przyjaźni i współpracy między naro­
dami.

Proponowana 
Redukcja o 50% 
Broni Atomowych
Zmagazynowanych 
w Arsenałach USA 
i Zw. Sowieckiego
ONZ (UPI) — Wczoraj na sesji 

Zgromadzenia Ogólnego ONZ Prezy­
dent Carter wygłosił 40-minutowe 
przemówienie, głównie na temat ko­
nieczności ograniczenia wyścigu zbro­
jeń strategicznych na świecie oraz 
o nierozprzestrzenianiu broni atomo­
wej. Carter zdeklarował w jednym 
momencie, iż Stany Zjednoczone nigdy 
nie użyłyby broni jądrowej w innych 
okolicznościach jak tylko w wypadku 
samoobrony. Sekretarz prasowy Bia­
łego Domu Jody Powell twierdzi, iż 
jest to pierwsze, publiczne oświadcze­
nie tego typu ze strony rządu amery­
kańskiego, aczkolwiek właśnie ten 
kierunek w polityce Stanów Zjedno­
czonych był sygnalizowany już od 
dawna.

Jimmy Carter dalej wystąpił z su­
gestią redukcji istniejących już 
arsenałów atomowych USA i ZSRR 
o 50 proc. W kwestii rozmów amery- 
kańsko-sowieckich SALT II Prezydent 
nadmienił, iż obydwa rządy są bliskie 
zawarcia nowego porozumienia o 
ograniczeniu zbrojeń strategicznych.

Carter powtórzył w toku swego wy­
stąpienia także zasadnicze punkty 
amerykańsko-sowieckiego oświadcze­
nia w sprawie Bliskiego Wschodu 
oraz pokojowej konferencji w Gene­
wie w Szwajcarii. USA i ZSRR wspól­
nie uznały konieczność rozwiązania 
problemu palestyńskich uchodźców 
przez utworzenie suwerennego pań­
stwa palestyńskiego, oraz uznały 
konieczność uczestniczenia delegacji 
Palestyńczyków w rokowaniach ge­
newskich.

Oświadczenie to wywołało zadowo­
lenie w kołach arabskich natomiast 
rozczarowanie rządu izraelskiego. 
Carter spotkał się wczoraj w United 
Nations Plaza Hotel z egipskim mini­
strem spraw zagranicznych Ismail 
Fahmy a następnie z ministrem 
Izraela Moshe Dayanem. Spotkanie 
z Dayanem zostało przyspieszone o 
jeden dzień w związku z silną reakcją 
Izraela na amerykańsko-sowieckie 
oświadczenie. Trwało ono przeszło 6 
godzin, aczkolwiek Carter musiał je 
opuścić nieco wcześniej przed zakoń­
czeniem. Rozmowy były kontynuo­
wane przez Cyrusa Vance’a — Sekre­
tarza Stanu — do godz. 2 nad ranem 
wg. czasu lokalnego.

Rezultatem spotkania z Dayanem 
było porozumienie, stwierdzające, że 
Izrael nie jest bezwarunkowo zobo­
wiązany do zastosowania się do wy­
tycznych w amerykańsko-sowieckim 
oświadczeniu. Dayan oświadczył, iż 
jego rząd nadal kategorycznie wy­
klucza propozycję stworzenia państwa 
palestyńskiego jak i uczestniczenia 
PLO (Organizacja Wyzwolenia Pale­
styny) w konferencji genewskiej.

Proces w Kairze
Kair (UPI) — W Kairze rozpoczął 

się proces, w którym na ławie oskar­
żonych zasiadło 198 osób, członków 
ekstremistycznej organizacji muzuł­
mańskiej “Pokuty i Pustelnictwa,” 
która zdaniem władz odpowiedzialna 
jest za uprowadzenie i zgładzenie w 
lipcu tego roku byłego ministra w 
rządzie egipskim.

Proces odbywa się w sali gimna­
stycznej Wojskowej Akademii Wycho­
wania Fizycznego, zamienionej w salę 
sądową.
• Od razu w pierwszyiń dniu doszło 
do burzliwego starcia oskarżonych z 
żandarmami, gdy strażnicy osobno 
usadzili grupę 22 kobiet objętych 
aktem oskarżenia. Podsądni użyli w 
walce pięści i ciężkich ław drewnia­
nych, żandarmi smagali ich swymi 
wojskowymi pasami. Po półgodzin­
nym zamieszaniu spokój został przy­
wrócony i proces potoczył się normal­
nym trybem.
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Do Chicago Przybędzie Kanclerz 
Orchard Lake, Ks. S. Milewski 
Celem Wizyty Jest Uaktywnienie Alumnów 

Na Terenie Illinois
W dn. 10 października będzie bawił 

w Chicago nowy Kanclerz Zakładów 
Naukowych w Orchard Lake, Mich., 
ks. Stanisław Milewski. Wizyta ta po- 
zostaje w związku z koniecznością 
zreorganizowania i odnowienia dzia­
łalności alumnów Orchard Lake na te­
renie Illinois.

Cel więc tej wizyty jest nie tylko 
ważny, ale i stanowczo zasługujący na 
uwagę ze strony wszystkich tych 
osób, duchownych i świeckich, które 
na przestrzeni wielu dziesiątków lat 
ukończyły uczelnie w Orchard Lake. 
Tak bowiem składało się nieszczęśli­
wie, że w ostatnich dwudziestu latach 
stopniowo zanikała działalność środo­
wiska alumnów Orchard Lake w 
Chicago, choć było ono tu zorganizo­
wane i przejawiało sporą aktywność,

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N. Ashland Ave., Chicago, III. 60622 .
Z MM W ul.. AuguiU Blvd. I Kunnudy Ei Wuy.

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, HI. 60639

podejmując inicjatywy na rzecz po­
magania swojej Alma Mater.

Trzeba podkreślić, że ludzie świec­
cy, a nie księża, wychowankowie 
Orchard Lake, ujawnili więcej zrozu­
mienia i gotowości do pracy na rzecz 
Orchard Lake. Gdy jednak najbar­
dziej czynnych zabrakło, gdy zmarli 
śp. dr Edmund Bartkowiak, śp. Jan 
Nieminski (znany lata temu kierow­
nik programów radiowych na stacji 
WHFC) i adw. Edward Sędzik, środo­
wisko alumnów Orchard Lake jakoś 
po prostu rozlazło się, chociaż od cza­
su do czasu dawało słabiutki znak ży­
cia o sobie, zwołując zebrania.

I rzecz znamienna: chociaż na te­
renie Illinois jest 167 byłych studen­
tów Zakładów Naukowych w Orchard 
Lake, a więc środowisko liczbowo spo­
re, nie są oni prawidłowo zorganizo­
wani, aby skutecznie podejmować za­
biegi o pomoc dla tych Zakładów. 
Przecież Zakłady utrzymują się głów­
nie z ofiarnej pomocy społeczeństwa 
oraz swoich wychowanków, co na wie­
lu innych terenach przejawia się w 
sposób bardzo znamienny. Natomiast 
“stolica Polonu,” Chicago, jest pod 
tym względem chyba na przysłowio­
wym szarym końcu. Nie tylko zresztą 
w tej konkretnej sprawie.

Ks. Kanclerz Milewski zdecydował 
podjąć próbę wytrącenia z apatii tych 
167 alumnów Orchard Lake i zwołuje 
spotkanie z nimi. Zobaczymy jaka 
będzie obecność na tym spotkaniu i 
czy to spore przecież liczebnie grono 
potrafi uporządkować własne podwór­
ko, zorganizować prężne kierowni­
ctwo oraz podjąć prace na rzecz 
Orchard Lake.

Życzymy ks. Kanclerzowi, aby od­
niósł pełny sukces w tych swoich 
zbożnych zamiarach. Może wreszcie 
chicagoscy alumni z Orchard Lake 
przerwą spokojną drzemkę i zabiorą 
się do pracy na rzecz swojej Alma 
Mater.

(jb)

Kronika Jackowa
Podziękowanie

Ks. proboszcz Marian Gienko, C.R. 
składa serdeczne Bóg Zapłać wszyst­
kim parafianom i przyjaciołom, któ­
rzy poparli Jesienny Bazar, a któ­
rego całkowity dochód przeznaczony 
jest na utrzymanie szkoły i naprawy 
budynków parafialnych.
Śluby

W przyszłą sobotę na Mszy św. o 
godz. 4-ej po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim: Dawid Marr^i 
Cynthia Skawiński; a w niedzielę, 
dnia 9-go października na Mszy św. 
o godz. 4-ej po południu połączeni 
będą węzłem małżeńskim: Kenneth 
Rogers i Christine Molton.
Rocznice Ślubne

Rocznice pożycia małżeńskiego ob­
chodzą w tych dniach: Ignacy i He­
lena Mroź, 50-ta; Hieronim i Eleonora 
Witek, 40-ta; Stanisław i Antonina 
Smoron, 29-tą; Wawrzyniec i Mar­
lene Kessel, 10-tą; Gerald i Broni­
sława Zelinick, 1-szą. Serdeczne Gra­
tulacje.
Poświęcenie Rodzin

W przyszłą sobotę, dnia 8-go paź­
dziernika, o godz. 6:30 wieczorem 
odprawiona będzie koncelebrowana 
Msza św. i poświęcenie wszystkich 
rodzin pod szczególną opiekę Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Wszyscy są 
proszeni o liczny udział.
Jubileusz Siostry Blandine

W przyszłą sobotę, dnia 8-go paź­
dziernika odprawione będzie dzięk­
czynna Msza św. z okazji 50-lecia życia 
zakonnego Siostry Blandine.

Pogrzeby
Odbyły się pogrzeby z kościolą 

parafialnego: śp. Czesława Krasiń­
skiego; śp. Roberta Gordon; śp. Ma­
rianny Resner; śp. Jana Hajduk i śp. 
Elżbiety Dianowsky. Niech odpoczy­
wają w pokoju wiecznym.
Bankiet Klubu Pań

Klub Pań Królowej Jadwigi zapo­
wiada Bankiet i Zabawę taneczną 
na sobotę, dnia 22-go października na 
sali parafialnej i zaprasza wszystkich 
parafian i przyjaciół Jackowa.
Posiedzenia

W środę, dnia 5-go października 
Klub Pań Królowej Jadwigi; w po­
niedziałek, dnia 10-go października 
po mszy św. o godz. 8:15 rano na sali 
parafialnej posiedzenie i “Smoker.”

Różaniec
Nabożeństwo Różańcowe jest od­

prawiane każdego wieczoru o godz. 
7-ej w ciągu tygodnia a w niedzielę 
po południu o godz. 2:30.
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca; spowiedź w czwar­
tek z rana o godz. 8-ej; po południu 
o godz. 4-ej i wieczorem o godz. 6:30. 
20-lecie Założenia

Klub Pań przy parafii Misyjnej 
Matki Boskiej Fatimskiej urządza 
bankiet w niedzielę, dnia 16-go paź­
dziernika, po Mszy św. o godz. 12-ej w 
południe w sali pod kościołem. Bilety 
są do nabycia na plebanii przy ko­
ściele Misyjnym na Jackowie. Jest to 
20-lecie założenia Klubu Pań.

Odczyt Jerzego Ptakowskiego
W sobotę, 24 września w sali Lusaka 

Mission w Chicago z inicjatywy Insty­
tutu Romana Dmowskiego oddział w 
Chicago, red. Jerzy Ptakowski z New 
Yorku wygłosił odczyt “Polonia w 
walce o wolność Polski — w 60-lecie 
Czynu Zbrojnego Polonii Amerykań­
skiej.”

Odczyt był skrótem historii poczy­
nań Polonii na rzecz przywrócenia 
Polsce niepodległego bytu państwo­
wego przed i w czasie pierwszej wojny 
światowej. Był skrótem tych wszyst­
kich trudności jakie Polonia na tej 
drodze napotykała i jej młodzi ochot-

móc znowu przyjść z pomocą narodo­
wi polskiemu: utrzymywać polskość, 
zachowywać tradycje narodowe, je­
dnoczyć wysiłki dla wielkich celów, 
dobrze rozumieć sytuację Kraju w 
dążeniu do wolności, nie dawać się 
ponosić przejściowym sytuacjom, 
stale śledzić jaki moment w sytuacji 
międzynarodowej jest najkorzyst­
niejszy dla wysuwania sprawy pol­
skiej. Zachowanie żywotnych sil na­
rodowych jest dziś sprawą najważ­
niejszą. Nie dać się użyć dla celów 
ubocznych jest nakazem chwili, wiara 
w zwycięstwo słusznej sprawy ma do-

SUPER OKAZJA
* * GDZIE KRÓLEM JEST KREDYT * ‘ 

NISKIE - NISKIE - CENY
' NIKT NAS NIE POBIJE W CENACH'*

Meble do 3 Pokoi..............................................................$278
Wyposażenie Salonu, I^ampy i Stoliki...........................$158
Komplety do Sypialni........................................................ $68
Łóżka Piętrowe, lub “Hollywood”.................................$48
A/M-F/m STEREO 8 track Rekorder........................... $129
Kanapy Rozkładane.......................................................... $58
Zestawy “Dinette”............................................................ $46
Lodówki lub Zamrażacze............................................... $148
8 Kawałkowy, Drewniany Komplet do Jadalni......... $348
Materace i Sprężyny Rozmiaru “Fuli”......................... $68
Okazowe Modele Komód i ł^óżek.................................... $26
UDZIELAMY KREDYTU UZYJ NASZEGO PLANU LAY-AWAY 

Darmowy Prezent Za Każdy Zakup Mówimy Po Polsku

H & S DISCOUNT FURNITURE 
& APPLIANCE COMPANY 

1748 WEST 47th STREET
(47 South Wood) 

TELEFON: 376-6000
Poniedziałki, Czwartki i Piątki-10 Rano do 9 Wiecz. 

Wtorki. Środy—10 Rano do 6 Wiecz. 
Soboty—9:30 Rano do 5:30 Wiecz.
ZAMKNIĘTE W NIEDZIELE

Polsko -Amerykańska

KUCHNIA DOMOWA
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HET,ENĘ MOLL.

Około
Przepisy 

w-języku, polskim, ------------ e ........ . 100 ilustracji.
* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Miary i wagi POLlIO-AMERYIAlilA Rady Praktyczne.
amerykańskie. 600 Prepisów.

* ♦ ♦ KUCHNIA DOMOWA ♦ ♦ ♦

Cena $3.50 — Pocztą $3.75
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.75 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko ......................................................................... .....

Ulica ...................................‘.................................................................

Miasto i Stan ...................................  “Zip Code”

ja nicy musieli pokonywać, żeby znaleźć 
się w szeregach tworzącej się Armii 
Polskiej. Był zarazem hołdem dla 
uczestników walki o Polskę: żołnie­
rzom poległym, żyjącym jeszcze, or­
ganizatorom wysiłku politycznego i 
zbrojnego Polonii, Polkom amerykań­
skim za ich ofiarną pracę i wreszcie 
wielką, jakże wielką ofiarność mate­
rialną ówczesnej społeczności polonij­
nej.

Na szczególną uwagę zasługuje to, 
że prelegent uwypuklił kim byli ci, 
którzy ochotniczo walczyli o wolność 
narodu polskiego. Wywodzili się oni z 
mas ludowych. Ojcowie i matki tych 
synów Polonii amerykańskiej nie 
mieli łatwego życia w kraju rodzin­
nym, a i tu w Ameryce ciężko musieli 
pracować fizycznie na utrzymanie 
swych rodzin.

Prelegent wpłótł w swój odczyt i 
ten rys żołnierza Armii Polskiej uda­
jącej się z Francji przez Niemcy do 
Polski, by dalej walczyć z najeźdźcą 
ze wschodu, który akcentował się 

« współczuciem dla pokonanego prze­
ciwnika, jakże odmienny rys od bru­
talności najeźdźców na Polskę w dru­
giej wojnie światowej.

Podniósł on zasługi wszystkich bio- 
rących udział w walce o wolność naro­
du polskiego zaczętej przed 60 laty.

Zasługą tworzonej przez Polonię 
amerykańską Armii Polskiej walczą­
cej na polach Francji było to, że armia 
ta uznana za równorzędną z innymi 
armiami alianckimi dała podstawę 
do uznania Polski jako jednego z 
państw zwycięskich układającego po­
kój w Wersalu.

Rozumne działanie Polonii, wycze­
kujące na odpowiednią chwilę w ukła­
dzie sytuacji międzynarodowej, nie 
dającej się użyć do akcji o przelot­
nym znaczeniu winno być dla potom­
nych wzorem do naśladowania.

Nawiązując do obecnego położenia 
Polski, państwa z narzuconym obcym 
mu systemem komunistycznym, pod­
danego Rosji Sowieckiej, przedstawił 
swój pogląd co należałoby robić, by

Biura Social Security 
Przeniesione

Podajemy zainteresowanym do 
wiadomości, że biura Social Security 
mieszczące się niegdyś przy 2345 W. 
North Ave., już od lipca 1975 roku 
są przeniesione na 2100 N. California 
Ave.

Ponieważ bardzo wiele osób używa 
wciąż uparcie starego adresu, po­
wodując tym niepotrzebne i przedłu­
żone krążenie listów i innej kores­
pondencji, Social Security prosi swo­
ich klientów o przyjęcie do wiado­
mości, że adres został zmieniony.

dać nam sil do pracy.
Po odczycie weterani walki o wy­

zwolenie Polski z jednostek wojsko­
wych tworzonych we Włoszech i in­
nych krajach dorzucili swoje wspom­
nienia, a słuchacze odczytu wiele 
uwag na czasie.

B. S.

All Together New! ,
Printed Pattern
4097 SIZES 8-18

ALLTOGETHER, the newest look 
in partners comes to you from 
the cover of our Fall-Winter 
Pattern Catalog! Cloche too.

Printed Pattern 4927: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) jac 1 1/4 yds. 
60"; pants 1 3/8; shirt 2 1/8 
yds. 45".

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75£
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book......... $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
48 (Ciąg dalszy I

Szła więc naprzód brygada gwardii królewskiej; 
wiódł ją Benedykt Horn, groźny żołnierz, którego 
imię ze strachem w Niemczech powtarzano; lud do- 
borny, rosły, ubrany w grzebieniaste hełmy z czół­
nami zachodzącymi na uszy, w żółte skórzane kafta­
ny, zbrojny w rapiery i w muszkiety, zimny i upar­
ty w boju, i na każde skinienie wodza gotowy.

Karol Schedding, Niemiec, wiódł następną brygadę 
wcstgotlandzką, złożoną z dwóch pułków piechoty 
i jednego ciężkiej rajtarii przybranej w pancerze bez 
naramienników; połowa piechurów miała muszkiety, 
druga włócznie; przy początku bitwy muszkietnicy 
stawali w czele, a w razie ataku jazdy cofali się za 
włóczników, którzy utkwiwszy jeden koniec włóczni 
w ziemię, drugi nadstawiali przeciw pędzącym ko­
niom. Pod Trzcianą, za czasów Zygmunta III, jedna 
chorągiew husarii rozniosła na szablach i kopytach 
tęż samą westgotlandzką brygadę, w której obecnie 
służyli przeważnie Niemcy.

Dwie brygady smalandzkie wiódł Irwin zwany 
Bezrękim, bo był prawicę w swoim czasie, broniąc 
chorągwi, utracił — za to w lewej miał taką siłę, że 
jednym zamachem odcinał łeb konia; był to żołnierz 
ponury, kochający tylko wojnę i rozlew krwi, surowy 
i dla siebie, i dla żołnierzy. Gdy inni „kapitanowie” 
wyrobili się w ustawicznej wojnie na ludzi rzemiosła, 
wojnę dla wojny kochających, on pozostał zawsze tym 
samym fanatykiem i mordował ludzi śpiewając psal­
my pobożne.

Brygada westmanlandzka szła pod Drakenbor- 
giem, a helsingerska, złożona ze strzelców w świecie 
sławnych, pod Gustawem Oxenstierną, krewnym 
sławnego kanclerza, młodym żołnierzem wielkie ro­
kującym nadzieje. Nad ostgotlandzką pułkownikował 
Fersen, a nerikską i wermlandzką sprawował sam 
Wittenberg, który zarazem był naczelnym wodzem 
całej armii.

Siedmdziesiąt dwa dział wytłaczało bruzdy po wil­
gotnych łęgach, a wszystkich żołnierzy było 17 ty­
sięcy, groźnych łupieżników całych Niemiec, a w boju 
tak sprawnych, że zwłaszcza z piechotą zaledwie kró­
lewskie francuskie gwardie mogły się porównać. Za 
pułkami ciągnęły wozy i namioty, a pułki szły w szy­
ku, w każdej chwili do boju gotowe.

Las włóczni sterczał nad masą głów, hełmów i ka­
peluszy, a między tym lasem płynęły ku polskiej gra­
nicy wielkie chorągwie błękitne z białymi krzyżami 
w pośrodku.

Z każdym dniem zmniejszała się odległość dzieląca 
dwa wojska.

Na koniec, w dniu 21 lipca, w lesie pod wsią Hein- 
richsdorfem ujrzały zastępy szwedzkie po raz pierw­
szy słup graniczny polski. Na ten widok całe wojsko 
uczyniło okrzyk ogromny, zagrzmiały trąby, kotły 
i bębny i rozwinęły się wszystkie chorągwie. Witten­
berg wyjechał naprzód w asystencji świetnego sztabu, 
a wszystkie pułki przechodziły przed nim prezentu­
jąc broń, jazda z dobytymi rapierąmi, działa z zapa­
lonymi lontami. Godzina była południowa, pogoda 
przepyszna. Powietrze leśne pachniało żywicą.

Szara, zalana promieniami słońca droga, którą 
przechodziły szwedzkie chorągwie, wybiegając z hein- 
richsdorfskieg? lasu, gubiła się na widnokręgu. Gdy 
idące nią wojska przeszły wreszcie las, wzrok ich 
odkrył krainę wesołą, uśmiechniętą, połyskującą żół­
tawymi łanami zbóż wszelakich, miejscami usianą 
dąbrowami, miejscami zieloną od łąk. Tu i owdzie 
z kęp drzew, za dąbrowami, hen! daleko, podnosiły 
się dymy ku niebu; na potrawach widniały pasące się 
trzody. Tam gdzie na łąkach przeświecała woda roz­
lana szeroko, chodziły spokojnie bociany.

Jakaś cisza i słodycz rozlana była wszędzie po tej 
ziemi mlekiem i miodem płynącej. I zdawała się roz­
taczać coraz szerzej i otwierać ramiona przed woj­
skami, jakby nie najezdników witała, ale gości z Bo­
giem przybywających.

Na ten widok nowy okrzyk wyrwał się z piersi 
wszystkich żołdaków, mianowicie rodowitych Szwe­
dów przywykłych do nagiej, biednej i dzikiej przy­
rody w kraju ojczystym. Serca łupieskiego a ubogie­
go ludu wezbrały pragnieniem zagarnięcia tych skar­
bów i dostatków, które wpadały im pod oczy. Zapał 
ogarnął szeregi.

Ale spodziewali się ci żołdacy zahartowani w og­
niu trzydziestoletniej wojny, że nie przyjdzie im to 
łatwo, boć tę ziemię zbożną zamieszkiwał lud rojny 
a rycerski, który umiał jej bronić. Żyła jeszcze 
w Szwecji pamięć straszliwego pogromu pod ■Kirchol- 
mem, gdzie trzy tysiące jazdy pod Chodkiewiczem 
starło na proch ośmnaście tysięcy najbitniejszego 
szwedzkiego wojska. W chatach Westgotlandu, Srna- 
landu do Dalekarlii opowiadano o tych rycerzach 
skrzydlatych jak o wielkoludach z sagi. Świeższa by­
ła jeszcze pamięć walk za Gustawa Adolfa, bo nie 
wymarli ludzie, którzy brali w nich udział. Wszakże 
ów orzeł skandynawski, zanim przeleciał całe Niem­
cy, po dwakroć połamał szpony na zastępach Koniec­
polskiego.

Więc z radością łączyła się w sercach szwedzkich 
i pewna obawa, której nie był próżen sam wódz na­
czelny, Wittenberg. Patrzył on na przechodzące puł­
ki piechoty i rajtarii takim okiem, jakim pasterz pa­
trzy na swą trzodę; następnie zwrócił się do otyłego 
człowieka przybranego w kapelusz z piórem i jasną 
perukę spadającą na ramiona.

— Wasza miłość upewniasz mnie — rzeki — że 
z tymi siłami można złamać wojska stojące pod Ujś­
ciem?

Człowiek w jasnej peruce uśmiechnął się i rzeki:
— Wasza miłość zupełnie może polegać na mych 

sł wa« *, za które głową ręczyć gotowym. Gdyby pod 
U.,ściem były wojska regularne i którykolwiek z het- 

- menów, tedybym pierwszy radził nie kwapić się i po­
czekać, aż jego królewska mość z całą armią nadciąg­
nie; ale przeciw pospolitemu ruszeniu i tym panom 
wielkopolskim siły nasze aż nadto wystarczą.

— A nie przyśląże im jakowych posiłków?
— Posiłków nie przyślą z dwóch powodów: po 

pierwsze, dlatego że wojska wszystkie, których 
w ogóle jest niewiele, zajęte są na Litwie i na Ukrai­
nie; po wtóre, że w Warszawie ani król Jan Kazi­
mierz, ani panowie kanclerze, ani senat do tej pory 
nie chcą wierzyć, aby jego królewska mość Karol 
Gustaw, wbrew rozejmowi i mimo ostatnich po­
selstw, mimo gotowości do ustępstw, naprawdę roz­
poczynał wojnę. Ufają, że pokój jeszcze w ostatniej 
chwili będzie uczyniony... cha! cha!

Tu otyły człowiek zdjął kapelusz, otarł z potu czer­
woną twarz i dodał:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o .godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Wieczór Towarzyski 
Wydziału Indiana K.P.A.

Prez. Alojzy Mazewski, Honorowym Gościem
Oddział Kongresu Polonii Amery­

kańskiej na stan Indiana urządza 
“Wieczór Towarzyski” w sobotę, 8-go 
października, o godzinie 6-ej wieczo-. 
rem, w klasztorze Ojców Karmeli­
tów, w Munster, Indiana.

W zaproszeniu na ów Wieczór pre­
zes T. Sech donosi, że program prze­
widuje zdanie ciekawych relacji i 
wrażeń z Washingtonu, stolicy kraju; 
następnie uhonorowanie wybitnych 
członków poszczególnych komitetów. 
Wieczór odbędzie się w atmosferze 
dobrej muzyki, śpiewu i humoru przy 
obfitym bufecie.

Przeprowadzeniem programu zaj- 
mie się Józef Raczyński, który za­
pewnił nas o udziale w Wieczorze 
mec. Alojzego Mazewskiego, preze­
sa ZNP i KPA. Obecność mec. Ma­
zewskiego da nam okazję usłyszenia 
cennych wiadomości o Polonii w per­
spektywie ogólnokrajowej i między­
narodowej. Przewiduje się obecność

dr. J. Kromkowskiego, prof, z uni­
wersytetu Notre Dame, który zda re­
lacje z udziału w pracach w ogól­
nokrajowym komitecie USA-Bicenten- 
nial. Na pytanie, jak się przedstawia 
horyzont najmłodszej generacji polo­
nijnej, postara się odpowiedzieć pe­
dagog dr Robert Krajewski.

Udział znakomitej śpiewaczki Eve­
lyn Lisek-Tolpa przysporzy ciepłej, 
kulturalnej atmosfery podczas Wie­
czoru, na którym również ubawi nas 
Tadeusz Wojtkowski swoim humory­
stycznym repertuarem. Po uczcie du­
chowej goście mogą raczyć się ob­
fitym bufetem.

Mamy nadzieję, że Polonia swym 
llicznym udziale w Wieczorze To­
warzyskim wykaże wzajemny szacu­
nek i siebie i jej liderów, oraz do­
da zachęty do dalszej pracy na ni­
wie społeczno-patriotycznej obecnego 
i przyszłego pokolenia.

Tadeusz Dervish

*

Wiadomości Klubu Par. Osielec Nr 203 ZKM

J. W.

Klub Parafii Rabka Zdrój odbędzie 
swe zebranie w niedzielę, 23 paździer­
nika, o 3 po południu, w sali pnr. 5146 
S. Ashland Ave. Wszyscy członkowie 
proszeni są o przybycie celem załat­
wienia wielu ważnych spraw.

Jan Molek, prezes; Alicja Żurek, 
sekr. prot.

Tow. Niepodległość, Gr. 768 ZNP, 
odbędzie powakacyjne zebranie w po­
niedziałek, 10 października, o 7:30 
wieczorem, w sali pnr. 1700 W. 48 ul. 
Wszyscy członkowie proszeni o obec­
ność.

Bolesław Ciszewski, prezes; Jan 
Molek, sekr.

Klub Kujawiaków odbędzie swe do­
roczne zebranie we wtorek, 11 paź­
dziernika, o 7:30 wieczorem, w Rain­
bow Gardens, 1425 W. 51 ulica. Do za­
łatwienia wiele ważnych spraw, wszy­
scy członkowie proszeni są o przyby­
cie.

Stanisław Kwartnik, prezes; 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

Drodzy Rodacy,
W człowieku są przedziwne siły jego 

umiłowania, które ujawniają się w 
całej postawie intelektualnej i ducho­
wej. Są one sprzymierzeńcami 
wszystkich wzniosłych działań, zdol­
nych do największych poświęceń.

W duszy Polaka tą siłą przedziwną 
jest miłość do swego kraju pochodze­
nia, która nie zanika ze wzrostem 
oddalenia się od niego, a wręcz prze­
ciwnie wzrasta w formie tęsknoty i 
świadczeń na jego rzecz.

Po drugiej stronie oceanu, na wol­
nej ziemi przybranej drugiej ojczyzny 
amerykańskiej, wykazaliście, że w 
ciężkiej sytuacji dla Polski nie znacie 
granic ofiary i wysiłku dla niej.

Nie słowem, ale ofiarnym czynem i 
własną krwią daliście tego dowody. 
Byliście w przedniej straży z posłan­
nictwem patriotyzmu, a godłem Wa­
szym — otwarte serce, dłoń życzliwa 
i braterska.

Zharmonizowaliście swój krok z 
krokiem Rodaków w kraju w marszu 
do Wolności.Z Oddziału Sobieskiego Nr 55, LMA

Jubileuszowy Ęąpkiet, 25 rocznicy 
istnienia Oddziału Sobieskiego od­
będzie się w sobotę, 15 października, 
w Paradise Ballroom, 1758 W. 48 ul. 
Doborowa orkiestra. Początek o 6:30 
wieczorem. Bilety, $7.50 od osoby.

Z Klubu Okręgu
Makowa Podhalańskiego

Klub Okręgu Makowa Podhalań­
skiego urządza zabawę towarzyską 
w niedzielę, 9 października, w Para­
dise Ballroom, 1758 W. 48 ulica. Po­
czątek o 2 po południu.

Zapraszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i sympatyków do wzięcia 
udziału.

Czesław Radwan, prezes; Józef Sta­
sik, sekr.

Echo z Przyjacielskiego
Dnia Rozmaitości

W niedzielę, 18 września, w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western 
Ave., odbył się Przyjacielski Dzień

Leczenie Jąkałów
W Bridgeport, Conn, działa klinika, 

lecząca dzieci jąkające się. Arlyn 
Russo, dyrektorka wydziału mowy 
Bridgeport Easter Seal Rehabilita­
tion Center, podała do wiadomości, że 
klinika wyleczyła już prawie sto dzie­
ci w wieku od czterech do ośmiu lat z 
jąkania się.

Również odnosi się sukcesy z lecze­
niem jąkałów wśród dorosłych oraz 
starszej młodzieży.

Cóż jest tejemnicą nowej metody 
leczenia jąkałów? Panna Russo poda­
ła do wiadomości, że metoda leczenia 
została wypracowana przez małżeń­
stwo Van Kirk i Bruce Ryan. Chodzi o 
to, że według tej metody poleca się 
dzieciom jąkającym się, aby wyma­
wiały trudne dla nich słowa powoli, 
aż dojdą do wymawiania prawidłowe­
go. Dziecko jest tym zachęcane i w 
używaniu trudnych poprzednio słów 
dochodzi do perfekcji pod względem 
prawidłowości szybkości wymowy.

“Zwykle potrzeba od dziewięciu do 
12 godzin na wyleczenie jąkania się 
dziecka” — powiedziała panna Russo. 

XIV Sejm Unii Polek
Filadelfia, Pa. — Czternasty Sejm 

Unii Polek w Ameryce odbędzie się 
w dniach 9-11 paźddziernika w ho­
telu “Inn of Trenton” w Trenton, 
N.J. Prezeską Unii jest Helena Ja- 
noska z Filadelfii.

Rozmaitości. Udział wzięli repre- 
zentaci Tow. Białego Orla Gr. 2727 
ZNP, Oddział Morskie Oko, Klub 
Parafii Osielec, Koło Nr. 8 im. Gen. 
Galicy ZPPA, Oddział Gen, Kwa­
śniewskiego, Oddział Syrena, Klub 
Okręgu Maków Podhalański, Klub 
Marynarski Morskie Oko, Klub Parafii 
Jordanów, Tow. Sw. Franciszka.

Z $500.00 dochodu $300.00 przesłano 
na Dixon State Szpital, gdzie prze­
bywa wnuczka Rose Hawryszko, 
$150.00 przeznaczono na konfesjonały, 
$50.00 przeszlano do księdza kanonika 
prof. Władysław Bajera, który jest 
chory i przebywa na Florydzie. 
Ks. Wl. Bajer odprawi mszę św. za 
wszystkich uczestników Przyjaciel­
skiego Dnia Rozmaitości. Wszystkim 
tym którzy poparli nasze przedsię 
wzięcie Rose Hawryszko wraz z komi­
tetem serdecznie dziękuje.

Sprawa Komitetu Konfesjonałów

Na fundusz konfesjonałów zebrano 
dotychczas $1,890.08. Na spłacenie 
długu brakuje nam jeszcze $1,021.72, 
oprócz dodatkowego kosztu dwóch 
Tabel Honorowych, które będą umie­
szczone na konfesjonałach z nazwi­
skami ofiarodawców. Konfesjonały są 
już w użytku od 22-go grudnia 1974. 
W tej sprawie prosimy telefonować 
wieczorami, HE 4-5213.

Odczyt
Red. T. Podgórskiego

Staraniem Komitetu Obywatelskie­
go zostanie wygłoszony odczyt przez 
redaktora Radio Wolna Europa oraz 
wydawcy miesięcznika “Przemiany” 
w Monachium — Tadeusza Podgór­
skiego na temat: “Dzisiejsza Rze­
czywistość w Polsce.” Odczyt odbę­
dzie się 8 października, o godz. 6 
wiecz. w Domu Związku Polek, 1309 
N. Ashland Ave.

Oprócz pracy w R.W.E. red. T. 
Podgórski związany jest politycznie 
z tradycyjnie bojową PPS, tą PPS, 
która słowami M. Niedziałkowskiego, 
we wrześniu 1939 roku, gdy inni ka­
pitulowali, oświadczyła: “robotnik 
polski nie kapituluje.”

Po referacie red. T. Podgórskiego, 
przewidziana jest dyskusja. Zapra­
szamy na nią tych zwłaszcza, którzy 
znają red. Podgórskiego z Radia Wol­
nej Europy, gdy słuchali go ukrad­
kiem przez zagłuszane audycje w dzi­
siejszej Polsce.

Orędzie z Okazji 60-lecia 
Czynu Zbrojnego Polonii

Opary z Rafinerii 
Wywołują Raka?

Washington. (UPI) — Czterech eks­
pertów rządowych twierdzi, iż w 39 
powiatach na terenie kraju, gdzie 
znajdują się rafinerie naftowe, notu­
je się wyjątkowo wysoką liczbę 
śmiertelnych wypadków raka. Acz­
kolwiek naukowcy ostrzegają, iż dane 
te należy interpretować z wielką 
ostrożnością, mimo że wydają się one 
sugerować skłonności do występo­
wania raka w ludzkim organizmie 
pod wpływem oparów węglowodoro­
wych, obecnych w rafineriach ropy 
naftowej.

Nie czekaliście rozkazów, lub apeli, 
rozkazywało Wasze polskie serce. I 
nie było żadnej siły, więzów i “mą­
drości,” która zdolna byłaby Was od­
wieść od Waszego szlachetnego posta­
nowienia.

Dla Polski składaliście w ofierze 
swoją pracę, trud żołnierski i krew.

Z prawdziwą dumą przekazuję 
Wam dziś, w 60 rocznicę Czynu Zbroj­
nego Polonii Amerykańskiej to uzna­
nie w imieniu Narodu Polskiego, 
wprawdzie nie z wolnej ziemi pol­
skiej, lecz z ziemi uchodźczej. Po tylu 
latach niewoli i cierpień należy się 
Narodowi Polskiemu pokój. Jesteśmy 
przecież narodem miłującym wol­
ność, a Naród Wolny, to taki, w któ­
rym wszyscy obywatele w równy spo­
sób, korzystają z praw, obowiązków i 
zdobyczy całego społeczeństwa.

O taką właśnie wolność wspólnie 
walczyliśmy. Z niepokojem patrzymy 
na bezbożne komunistyczne młyny 
mielące wszystkie wartości duszy Na­
rodu Polskiego, które gniotą po pro­
stacku wszystko, co dotychczas było 
drogie i święte sercu polskiemu.

Wierzę mocno, że czerpiąc przykła­
dy z Waszego poświęcenia i pracy i 
przy Waszej dobrej i wytężonej pomo­
cy, dojdziemy do chwili, gdy znowu 
będziemy wolni w domu, szkole, w 
warsztacie pracy, na ulicach i w ca­
łym naszym rodzinnym życiu ojczy­
stym.

Życzę Wam w imieniu Narodu Pol­
skiego, którego jesteście nierozerwal­
ną częścią, szczęśliwej przyszłości.

Dr Stanisław Ostrowski
Londyn, wrzesień 1977 roku

Sprostowanie
W zawiadomieniu o dodatkowych 

zapisach do nowej Polskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych przy para­
fii Sw. Wacława, które ukazało się 
w Dzienniku Związkowym w wydaniu 
czwartkowym, dnia 29 września 1977 
roku, użyto omyłkowo kilka razy na­
zwy parafii Władysławowo zamiast 
Wacławowo. Mogło tego rodzaju prze­
oczenie wywołać pewne nieporozu­
mienie. Całe zawiadomienie odnosiło 
się jedynie do szkoły przy parafii 
Sw. Wacława. — Zarząd Koła Rodzi­
cielskiego i Kierownictwo Szkoły im. 
Gen. Kaz. Pułaskiego.

Zmarł Prof.
Dr Stefan Kunowski

15 września, zmarł w wieku 68 lat 
profesor Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, doktor filozofii Stefan 
Kunowski, który przez całe życie był 
związany z KUL-em. Tutaj w 1934 ro­
ku uzyskał stopień mgra filologii 
polskiej, a w 1937 r. magistra filozofii. 
W latach okupacji, po powrocie z 
obrony Modlina i po obozie, wykładał 
na tajnych kompletach język polski.

Od 1944 do 1946 roku był wizytato­
rem okręgowym szkół w Kuratorium 
Szkolnym Lubelskim. W 1945 roku 
Rada Wydziału Nauk Humanistycz­
nych nadała Mu stopień doktora na 
podstawie pracy pt. “Lalka,” Bolesła­
wa Prusa — nowa interpretacja. I III 
1957 roku zatwierdzono Mu stopień 
docenta. W roku akademickim 1956/57 
był dziekanem Wydziału Nauk Huma­
nistycznych KUL. 6 maja 1977 r. Mi­
nister Nauki Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki zatwierdził uchwałę Senatu 
KUL z dnia 28 stycznia 1975 r. o nada­
nie tytułu profesora nadzwyczajnego.

Prof. Kunowski, choć dużo, zwłasz­
cza ostatnio, publikował (125 pozycji 
indywidualnych), uczestniczył chęt­
nie w życiu naukowym i społecznym. 
Był członkiem czynnym Towarzystwa 
Naukowego KUL (pełnił funkcję se­
kretarza generalnego TN KUL w la­
tach 1964-7) i członkiem-koresponden- 
tem Lubelskiego Towarzystwa Nau­
kowego. Pełnił także wiele funkcji 
społecznych: był przewodniczącym 
oddziału Związku Nauczycielstwa OD REDAKCJI: — Po sprawdzeniu 

oryginalnego komunikatu, jaki otrzy- Polskiego przy KUL (1950-53), człon- 
maliśmy, przekonaliśmy się, że tym kiem Komisji Stypendialnej (1946-56), 
razem nie my popełniliśmy błąd, przewodniczącym Komisji Dyscypli- 
W oryginale trzeci akapit zaczyna się narnej dla Studentów KUL (1962-65), 
od słów : “Nowa szkoła przy pa- członkiem Zarządu Towarzystwa 
rafii Sw. Władysława . . .”, a po- Przyjaciół KUL — od r. 1954 do chwili 
winno być Sw. Wacława. śmierci.

Polsko Amerykańska Rada Eme­
rytów, Oddział Town of Lake, odbę­
dzie swe posiedzenie w czwartek, 20 
października, o 1 po południu, w Cor- 
nell Park Pavillion, 5007 S. Wood ul. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
obecność.

A. Bednarz, prezes; J. Molek, sekr. 
prot.

Z Kubu Marynarskiego
Morskie Oko

W niedzielę, dnia 9-go października, 
Klub Marynarski urządza pielgrzymkę 
do Ojców Salwatorów w Gary, Ind., 
na zakończenie nowenny do Matki 
Boskiej Fatimskiej. Odjazd z 48-ej i 
Western o 12:00 w południe, z 47-ej 
i Wolcott o 12:05 po południu, a z 51-ej 
i Ashland o 12:15 po południu. Bilety 
po $4.00 od osoby. Po rezerwacje 
telefonować do Białek — 434-1388 
lub do Wilczak 847-4169. - Mary Ann 
Białek, korespondentka.

Turystyczna Pielgrzymka 
Do Munster, Ind.

Turystyczna Pielgrzymka do Mun­
ster, Ind., odbędzie się w niedzielę. 
30-go października. Autobus odjedzie 
o 7:15 rano z rogu Armitage i North 
Western Ave. przystanie na Archer 
i So. Damen Ave., na 37-ej i S. Damen, 
na 47-ej i S. Damen, na 51-ej i S. 
Damen i na 55-ej i S. Damen Ave. 
Przejazd autobusem $5.00, obiad 
dodatkowo $5.00.

Zainteresowani proszeni są o prze­
słanie rezerwacji wraz z opłatą na 
adres: M. A. Bińkowski, 5522 So. 
Damen Ave., Chicago, 111. 60636, lub 
telefonując na nr. HE 4-5213, wie­
czorami. — Mieczysław A. Bińkowski, 
koresp.

50-Lecie Klubu 
Przybysławice

Klub Przybysławice, nr. 199 Zw. 
Klubów Małopolskich, obchodzi 
50-lecie swej działalności na rzecz 
rodzinnej wioski w Polsce. Z tej okazji 
odbędzie się bankiet w sobotę, 8-go 
października, godz. 5:30 wiecz. w sali 
St. Nicholas, 2701 N. Narragansett 
Ave. Po rezerwacje proszę dzwonić: 
w dzień 342-8650, wieczorem 622-4196, 
lub wysłać money order na adresy 
1038 N. Paulina St., Chicago, 111. 
60622, T. Kaganek; lub 5325 W. Dem­
ing PI., Chicago, 111. 60639, J. Żurek.

Wyższa Produkcja 
Amerykańskich 

Samochodów
Detroit (UPI) — Krajowi produ­

cenci samochodowi są na tyle pełni 
optymizmu i wiary w dobrą ko­
niunkturę na rynku, że postanowiono 
na czwarty kwartał zwiększyć pro­
dukcję do 2.4 miliona sztuk. Nie bę­
dzie to wprawdzie kwartalny rekord, 
ale w połączeniu z trzema poprzedza­
jącymi miesiącami, będzie to abso­
lutny rekord jeżeli chodzi o półroczny 
poziom produkcji. Dotychczasowy 
rekord — 4.2 miliona pojazdów — 
ustanowiono w 1965 roku.

W ub. miesiącu amerykańskie kon­
cerny wyprodukowały 754,015 samo­
chodów, t. zn. o 16 proc, więcej niż 
we wrześniu ubiegłego roku.

Jubileusz Chóru 
‘ ‘Harmonia-Chopin ’ ’

Chór “Harmonia-Chopin” obchodzi 
w tym roku 75-tą rocznicę istnienia 
w związku z czym dn. 8 paździer­
nika w Cleveland, Ohio, w siedzi­
bie Związku Polaków w Ameryce 
— 6964 Broadway Ave. — odbędzie 
się uroczysty bankiet jubileuszowy.

“Harmonia-Chopin” jest najstar­
szym, polonijnym towarzystwem śpie­
waków w stanie Ohio i powstało ono 
w 1902 roku.

Bezpłatna Nauka 
Języka Angielskiego
Od 3 października w Oakton Com­

munity College w Morton Grove, IL., 
zaczęły się bezpłatne kursy języka 
angielskiego dla cudzoziemców. Lek­
cje dla początkujących, średnio za­
awansowanych i dla zaawansowa­
nych odbywają się dwa razy w ty­
godniu w pięciu różnych miejscach.

Rozkład zajęć jest następujący: 
Maine West — od 3 października, 
w poniedziałki i w środy, od 7 do 
9:45 wieczorem, 1755 S. Wolf Rd., 
w Des Plaines; Niles North — od 
3 października, w poniedziałki i w 
środy od 7 do 9:45 wieczorem, 9800 
Lawler Ave., Skokie; Maine East — 
od 4 października, we wtorki i w 
czwartki od 7 do 9:45 wieczorem, 
przy Potter Rd. i Dempster Rd., w 
Park Ridge; Niles Community — 
od 4 października, we wtorki i w 
czwartki, od 12:30 do 3:15 po połu­
dniu, 7401 Oakton St., w Niles; Mayer 
Kaplan Community Center — od 7 
października, w środy i w piątki, 
od 9:15 do 12:15 po południu, 5050 
Church St., w Skokie.

Kursy będą trwały dwanaście tygo­
dni. Po dokładne informacje można 
dzwonić do Jeffery Robers, 824-8854, 
w porze wieczornej.

Szczątki Presleya 
Będą Przeniesione

Memphis, Tenn. (UPI) — W związ­
ku z petycją bliskich krewnych zmar­
łego niedawno Elvisa Presleya, wła­
dze miejskie wydały zezwolenie na 
utworzenie maleńkiego cmentarza 
prywatnego na terenie posiadłości 
zmarłego rock and rollowego boży­
szcza, rozpościerającej się na 13 
akrach. Cmentarz ma być wyznaczo­
ny tylko na 6 mogił i planowane 
jest wkrótce przeniesienie z publicz­
nego cmentarza szczątek Elvisa i je­
go matki Gladys.

Petycję wniesiono do władz miej­
skich z uwagi na problemy, jakie 
napotykano w związku z zabezpiecze­
niem miejsca ostatniego spoczynku 
Presleya przed tłumami niezdyscy­
plinowanych wielbicieli i ciekaw­
skich.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 13 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 6-go października, w sali E. Mo­
skala, pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., 
o 7-ej wieczorem.

Prosimy wszystkie delegatki o obec­
ność, celem załatwienia wielu waż­
nych spraw. - Wiktoria Kolman, 
komisarka; Eleonora Tragarz, sekr.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 11 października w sie­
dzibie ZNP, 6100 N. Cicero Ave. Po­
czątek o godzinie 7:30 wieczorem. Ze 
względu na ważne sprawy prosimy o 
liczne i punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynno­
ści; Wiktoria Kolman, sekr. prot.

Zebranie Grupy 2246 ZNP
Tow. Wolność Ludu Polskiego, Gru­

pa 2246 ZNP odbędzie swe miesię­
czne zebranie w niedzielę, 9 paździer­
nika, o 2-ej po południu, w sali Kar­
lów Klub, 4058 West 47-ma ulica.

•
Ze względu na ważność zebrania, 

pj-osimy członków o liczne przybycie, 
a zalegających z opłatą ubezpieczeń, 
o uiszczenie. — J. Podkowski, prezes; 
Stella Pogwist, sekr.

LEGAL NOTICES

— BIURA PRAWNE -
JOHN'a ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Oszczędzacie, kupując prosto z hurtowni biżuterię z 14 kt. złota, 
brylanty i kamienie szlachetne. Wszelkie wyroby ze sztucznej biżuterii 
na prezenty Gwiazdkowe juz w cenie od $1.00 Diademy, kolie i sztuczne 
brylanty.

HERKO MFGCO. 1236 N. Milwaukee

“DAMY IHUZARY"
HOLY TRINITY AUDITORIUM 

1443 W. DIVISION ST.-CHICAGO, ILL. 
PIĄTEK, 7 PAŹDZIERNIK, 1977—8:00 WIECZ. 
SOBOTA, 8 PAŹDZIERNIK, 1977-8:00 WIECZ.

NIEDZ. 9 PAŻDZ. 1977—3:00 PO POŁ. I 7:00 WIECZ. 
Bilety: POLISH RECORD CENTER, 3055 Milwaukee Ave.

SPONSEL’S

Narożnik Warren Woods Rd. i Boyle Lake Rd.
Rt. 2, Box 110, Buchanan, Mich. 49107 Tel. (616 ) 695-2194

Zbiera jcie sami jabłka...
JONATHAN 16 września do 23 września

RED DELICIOUS 23 września do 23 paździer.
Otwarte w piątek po południu. Sob. i Niedz. 9 rano do 6-ej wiecz. 
Dajemy worki do zbierania. Przynieście ze sobą piknikowe śniadanie. 

Odpocznijcie i rozkoszujcie się naszą posiadłością. 
DROGOWSKAZ. ..

1-94 do Niles Three Oaks, Exit 90; 12 mil na wschód po* US 12 do 
Galien, Mich, skręcić w lewo na żółtych migających światłach. Wziąć 
Cleveland Rd., 2 mile na północ. Skręcić w prawo na Warren wooas 
Rd. Jechać 2 mile. Skręcić w prawo przy napisie “Orchard Entrance”. 

(Z Chicago do sadu około 90 mil)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 no.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.50 
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) —> pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Ku Czci Tadeusza Kościuszki
Godny uwagi gest pod adresem narodu pol­

skiego zrobiła Izba Reprezentantów, uchwa­
lając jednomyślnie rezolucję, aby uczcić gen. 
Tadeusza Kościuszkę, bohatera amerykańskiej 
Wojny o Niepodległość, w formie przekazania 
pamiątkowej plakiety od narodu amerykań­
skiego dla narodu polskiego.

Rezolucja została wniesiona przez kongr. 
Klemensa Zabłockiego (D) z Milwaukee, Wis., 
zaś w procedurze parlamentarnej na rzecz 
przeprowadzenia rezolucji współdziałał z Za­
błockim kongr. Edward Derwiński (IŁ) z Illi­
nois. I tak więc wspólnym wysiłkiem demo­
kraty i republikanina, a obaj są członkami 
izbowego Komitetu Stosunków Międzynarodo­
wych (Zabłocki jest przewodniczącym), nastą­
pił ten gest życzliwości wobec narodu polskie­
go ze strony Izby Reprezentantów. Jedno­
myślna zgoda Izby na rezolucję ma swoją zna­
mienną wymowę.

Kongr. Zabłocki w podjęciu inicjatywy w tej

sprawie kierował się faktem, że 17 paździer­
nika rb. przypada 200-lecie historycznej bitwy 
pod Saratogą, w której fortyfikacyjne idee 
Kościuszki odegrały wielką rolę, przyczyniając 
się do rozstrzygającego zwycięstwa walczących 
o niepodległość Amerykanów.

Pamiątkowa plakieta, z inicjatywy Amery­
kańskiej Rady Polskich Klubów Kulturalnych, 
zostanie zawieszona właśnie 17 października 
w czasie specjalnej ceremonii w Katedrze Wa­
welskiej w Krakowie, dokąd wybiera się dele­
gacja wspomnianej centrali dla kulturalnego 
działania. Kongr. Derwiński w specjalnym 
oświadczeniu zwrócił uwagę, że sprawa ta 
została uzgodniona przez rządy Stanów i Polski 
oraz przez właściwe władze kościelne w Polsce.

Wszystkim więc czynnikom, które współdzia­
łały na rzecz realizacji projektu uczczenia 
pamięci Tadeusza Kościuszki, należy wyrazić 
uznanie.

Środkowy Wschód
Fala oburzenia na Stany Zjednoczone wystą­

piła zarówno w urzędowych oświadczeniach 
Izraela, jak i w prasie tego kraju, gdyż 
Washington podtrzymuje swoje stanowisko, że 
Palestyńczycy powinni uczestniczyć w ewen­
tualnej konferencji pokojowej w Genewie, jak 
też mają prawo do swojej siedziby narodowej, 
a więc do własnego państwa.

Sytuacja jest tym bardziej znamienna, że 
w wyniku zakulisowych rozmów amerykańsko- 
sowieckich wydany został wspólny komunikat, 
który stwierdza konieczność brania pod uwagę 
“słusznych praw Palestyńczyków” odnośnie 
ich niezależnego państwa. W ocenie Izraela 
takie ujęcie sprawy nie tylko jest popieraniem 
interesów Arabów, ale jednocześnie wskazuje, 
że Sowiety mogą zwiększyć swoje wpływy na 
Środkowym Wschodzie, skoro oświadczenie 
amerykańsko-sowieckie o potrzebie zwołania 
konferencji w Genewie wykazuje zbieżność 
poglądów Washingtonu i Moskwy w bardzo 
istotnej sprawie.

Izrael jest zaniepokojony i rozmowami dyp­
lomatycznymi, jakie Sekretarz Stanu Cyrus 
Vance przeprowadził z arabskimi ministrami 
spraw zagranicznych, którzy zjechali do New 
Yorku na sesję ONZ. Vance bowiem zaofero­
wał dyplomatom Jemenu Południowego i Iraku 
wznowienie stosunków dyplomatycznych, a 
kraje te są wybitnie wrogo nastawione do 
Izraela, jak też stanowią sferę wpływów po­
litycznych Moskwy z racji rządzenia w nich 
ośrodków skrajnie lewicowych.

Gdy więc izraelski minister spraw zagra­
nicznych Moshe Dayan, który również konfe­
rował z Vance w New Yorku, określił wspólny 
komunikat amerykańsko-sowiecki jako “złe 
porozumienie”, w Izraelu ocena tego komuni­
katu jest znacznie ostrzejsza, gdyż został on 
określony jako “zdrada”, “uderzenie w plecy”, 
“nowe Monachium” itp. Krytyka wychodzi 
zarówno z rządzącej koalicji z partią Likud 
jako głównym jej członem, jak i z kół opozy­
cyjnej partii socjalistycznej, która przegrała 
w ostatnich wyborach parlamentarnych i mu- 
siała odejść od władzy.

W tej sytuacji Washington stara się uspokoić 
krytykę i oburzenie Izraela, podkreślając za­
równo w ocenach Białego Domu, jak i w 
wypowiedziach Sekretarza Vance, że w poli­
tyce amerykańskiej nie nastąpiły w odniesieniu 
do Środkowego Wschodu żadne zasadnicze 
zmiany. Szczególnie Vance zwrócił uwagę, że 
zagadnienie państwa Palestyńczyków było w 
takim samym ujęciu jak obecnie wysuwane 
już od dość dawna.

Administracja rządowa musi liczyć się z na­
strojami i postawą amerykańskiego żydowstwa, 
które bardzo manifestacyjnie popiera interesy 
Izraela, a przez krytyków określane jest jako 
“lobby Izraela”, mającą poważne wpływy w 
Kongresie/

Istota zagadnienia w odniesieniu do ewen­
tualności zwołania konferencji pokojowej dla 
sprawy Środkowego Wschodu polega na tym, 
że Izrael nie chce zasiadać do konferencji z 
udziałem Palestyńczyków, gdy tymczasem dla 
Arabów udział ten jest wstępnym warunkiem 
wyrażenia zgody na pójście do Genewy.

Ale trzeba na problem patrzeć realistycznie. 
Samo zwołanie konferencji pokojowej nie prze­
sądza przecież sprawy. Różnice w ujęciach 
zagadnień Środkowego Wschodu przez Izrael 
i Arabów są tak zasadnicze, że trzeba bardzo 
powątpiewać, czy samo zwołanie konferencji 
posunęłoby sprawy w kierunku likwidacji za­
dawnionego już i wciąż grożącego komplikacja­
mi wojennymi zasadniczego konfliktu. Izrael 
i Arabowie różnią się co do granic, co do 
losu Palestyńczyków, co do oceny istniejącej 
rzeczywistości.

Washington zdaje się przeceniać wagę kon­
ferencji pokojowej w Genewie. Jeśli nie zosta­
nie ona przygotowana wstępnymi decyzjami 
i ustaleniami, nawet zwołana nie przyniesie 
żadnych wyników. Skończy się bowiem na 
retorycznych sporach na temat prawa Izraela 
do istnienia, na temat prawa Palestyńczyków 
do własnego państwa, a więc na temat zasad, 
które są najistotniejsze w tym konflikcie. Brak 
zgody na te zasady blokuje postęp w kierunku 
pokojowego zlikwidowania konfliktu.

Zwrot w Prawo w Skandynawii
W państwach skandynawskich, które przez 

kilka dekad znajdowały się pod rządami 
socjal-demokratów, widać wyraźny zwrot w 
prawo. W Szwecji, która była wzorem dla 
sąsiadów, socjaliści po kilkudziesięciu latach 
rządów w ub. roku przegrali wybory. Władzę 
objęła koalicja partii umiarkowanych i kon­
serwatywnych.

W ub. tygodniu w Norwegii Partia Pracy 
premiera Odvar’a Nordli ze swymi socjalistycz­
nymi sojusznikami z koalicji rządowej, wpra­
wdzie wyszła zwycięsko z wyborów, ale po­
siada w parlamencie tylko jeden głos więk­
szości. Równie znamienne są straty lewicy 
socjalistycznej, której zwolennicy masowo gło­
sowali na “umiarkowanych” kandydatów Partii 
Pracy, a konserwatywni zwolennicy Partii Pra­
cy głosowali na kandydatów konserwatyw­
nych. Łącznie partie konserwatywne otrzymały 
52 procent głosów. Partie liberalne, zwolen­
niczki “małej koniuktury” ekonomicznej rów­
nież zmniejszyły swój stan posiadania w par­
lamencie.

Większość parlamentarna socjalistów, wpra­
wdzie znikoma, rozwiała nadzieje konserwa­
tywnej opozycji na redukcję podatków i odwo­

łanie wprowadzonej niedawno “demokraty­
zacji” banków, która daje rządowi prawo mia­
nowania większości dyrektorów.

Znaczna pomoc rządu dla dotkniętego kry­
zysem przemysłu drzewnego, szczególnie fa­
bryk celulozy i papieru, będzie kontynuowana. 
Wobec zmniejszania się dochodów z ropy naf­
towej wydobywanej z dna morskiego, rząd 
socjalistyczny Norwegii będzie musiał zahamo­
wać rozszerzenie już i tak nadmiernie rozbu­
dowanej opieki społecznej. Trudności finan­
sowe Norwegii zwiększa spadek eksportu, któ-. 
rego główną przyczyną są wygórowane ceny 
spowodowane wysokimi płacami.

Po długich latach rządów socjalistów, którzy 
zapewnili każdemu mieszkańcowi kraju opiekę 
państwa od kolebki do grobu, wyborcy są 
wyraźnie niezadowoleni z “wielkiego brata”, 
który wie lepiej co jest potrzebne każdemu 
do szczęścia. Ale za nadmiernie rozbudowaną 
opiekę społeczną i biurokrację państwową, pła­
cą pracujący, przemysł i rolnictwo. Coraz wyż­
sze podatki zaczęły budzić wątpliwości u coraz 
większej liczby ludzi, czy tak zw. “welfare 
state” (państwo opiekuńcze) jest tak wielkim 
dobrodziejstwem, jak m.ówią i piszą socjaliści.

Reforma Finansowania 
“Social Security”•awf

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Nikła Większość
GWIAZDA POLARNA - Narody, 

partie, parlamenty i rządy europej­
skie zaniepokojone są nowym zja­
wiskiem: zwie się je “nikłą większo­
ścią”. Jeżeli spojrzeć na Stany Zjed­
noczone, to wydaje się, iż chodzi tu 
o zjawisko wyłącznie europejskie.

Nikłe większości niepokoją, gdyż 
powodują brak stabilizacji. Mogą 
świadczyć zarówno o braku jedno­
myślność, jak i o braku różnic 
między poszczególnymi kierunkami. 
Zjawisko nikłych większości jest 
najwyraźniej widoczne w systemach 
rządowych: rządy mniejszościowe, 
mini-większość partii rządzącej, ko­
alicje oparte na toleranji, mimi- 
koalicje i rozpadające się systemy 
parlamentarne charakteryzują euro­
pejską scenerię rządową. Jako przy­
kłady wymienić można Portugalię, 
Wielką Brytanię, Włochy, Szwecję 
i Hiszpanię. Można by tu także za­
liczyć zarówno Danię i Finlandię, jak 
i Francję oraz Republikę Federalną 
Niemiec. W Republice Federalnej 
makrokosmos europejski znajduje 
nawet odzwierciedlenie w mikrokos- 
mosie krajów federacji: rząd mniej­
szościowy w Dolnej Saksonii, koalicja 
oparte na tolerancji w Saarze, mini- 
koalicja w Berlinie Zachodnim, mini- 
większość w Szlezwiku-Holsztynie.

Jednakże ograniczanie zjawiska ni­
kłych większości wyłącznie do syste­
mów rządowych świadczyłoby o jedno­
stronności spojrzenia. Występuje ono 
również, w odmiennej postaci, w par­
tiach czy wśród opinii publicznej, jeśli 
chodzi o stosunek do zagadnień mery­
torycznych. Na przykład w Labor 
Party, SPD, CDU, a nawet FDP 
lewe czy prawe skrzydło partii jesst 
conajmniej tak silne, że wbrew jego 
woli nie można osiągnąć żadnej 
znośnej większości partyjnej. W dys­
kusjach telewizyjnych i ankietach, 
dotyczących takich problemów, jak 
ustawa o radykałach, zakaz przery­
wania ciąży lub elektrownie atomowe 
częstokroć ani rzecznicy, ani przeciw­
nicy nie stanowią zdecydowanej więk­
szości, co wywołuje wrażenie głębo­
kiej kontrowersji, którą z kolei — jak 
wykazują wyraźnie zjazdy partyjne 
i kampanie wyborcze — tłumi się 
i przemilcza, dokonując uniku poli­
tycznego.

W związku w nowym zjawiskiem 
nikłych większości coraz wyraźniej 
wyłania się naprawdę niepokojący 
problem zmniejszania się możliwości 
rządzenia. Problem tern można też 
sprecyzować w inny sposób: Czy 
będziemy musieli nauczyć się żyć 
w warunkach niestabilności politycz­
nej? Czy zacietrzewienie lub apatia 
będą określały formę wypowiedzi spo­
łecznych? Czy brak alternatywy 
będzie naszą przyszłością polityczną 
lub wręcz celem politycznym?

O Grubasach
NARODOWIEC, Francja — Były 

czasy, nie tak bardzo znowu odległe, 
kiedy panowie “z tuszą” czy grubasi 
(jak kto woli) mieli doskonałą opinię.

Uosabiali oni niejako równowagę 
ducha, szczerość, uczciwość. Grubasek 
z humorem budził zaufanie i opty­
mizm wśród otoczenia. By się prze­
konać, że tak ongiś bywało, wystar­
czy obejrzeć fotografie posłów, sena­
torów i innych polityków sprzed kilku­
dziesięciu lat. Panowie z tuszą i 
"słusznymi brodami” rządziła w wielu 
krajach, w których trzeba było zabie­
gać o głosy obywateli. Oni to mie­
szali w owej kadzi narodowej, podając 
tłumom kisiel, wmawiając w nie, iż 
chodzi o nektar...

Aż pewnego dnia, epoka grubasów 
w polityce zaczęła się kończyć. W tych 
dniach zdarta została ostatecznie 
toga, w jaką ubierano opaślejszych 
polityków i przywódców.

Amerykański “Gallup”, czyli insty­
tut badania opinii publicznej, orzekł 
bezapelacyjnie, iż grubasi nie trak­
tują spraw poważnie, oraz że są 
niewydajni.

Anglicy, którzy od dawna pragną 
swoim wyglądem usprawiedliwić 
ubóstwo swej kuchni, przyklaskują 
sumiennie wynikom prac amerykań­
skiego Gallupa.

Co innego na Kontynencie euro­
pejskim. Kuchnia wciąż jeszcze od­
grywa tu poważną rolę. Wszelkie 
kombinacyjki polityczne układa się 
w zacisznych restauracjach, przy 
suto i smakowicie zastawionym stole. 
We Francji, na przykład, twiedzi 
się, że tusza nie ma nic wspólnego

O co właściwie chodzi w tej wielkiej 
debacie w Kongresie i w prasie na 
temat reformy finansowania “Social 
Security?”

W Kongresie zagadnieniem zajmuje 
się izbowy “Ways and Means Com­
mittee.” W debatach prasowych wy­
stępują bardzo wyraźnie opine grup 
interesów specjalnych, zarówno pra­
codawców, jak i pracowników.

Sytuacja nie jest jednak prosta i nie 
można ujmować jej szablonowo. Od 
czasu powstania “Social Security” 
programy tej federalnej agencji były 
finansowane ze specjalnych podatków 
od zarobków, płaconych po równi 
przez pracodawców i pracowników.

Okazało się jednak w ostatnich pię­
ciu latach, że “Social Security” wię­
cej wypłaca podopiecznym niż otrzy­
muje w swoich rocznych wpływach.

I w związku z tym powstały alar­
mujące przypuszczenia, że finanso­
wanie programów dla ludzi niezdol­
nych do pracy (Disability Trust Fund) 
zakończy się z braku funduszów w 
1979 r., a finansowanie programów 
wypłat emerytalnych (Retirement 
Fund) stanie wobec pustej kasy w la­
tach 1983-85. W obu więc sprawach 
przewidywania nie są wesołe, jak też 
niepokoją zainteresowanych obywateli.

Administracja rządowa prez. Jim­
my Cartera podjęła problem pod kon­
tem ochrony interesów pracowników, 
którym kandydat Carter obiecywał, 
w czasie kampanii przedwyborczej, 
nie podnoszenie podatków. Zaprojek­
towano więc, aby poczynając od 1979 
r. zwiększyć wpływy “Social Security” 
przez zwiększenie wpłat pracodawców.

W senackim komitecie finansowym 
tego rodzaju koncepcja znalazła dość 
silne poparcie, gdyż—jak to odnotował 
jeden z komentatorów-senatorowie — 
zorientowali się, że “wśród wyborców 
jest znacznie więcej pracowników niż 
pracodawców.

W Izbie Reprezentantów też wystę­
puje skłonność do nałożenia więk­
szych ciężarów z tytułu wpłat na 
“Social Security” na pracodawców, z 
tym jednak, że po pewnym czasie, gdy 
“Social Security” ustabilizuje swoje 
podstawy finansowe, wpłaty byłyby 
równe dla obu stron, pracodawców i 
pracowników.

Zagadnienie znajduje się już na ple­
num izbowego “Ways and Means Com­
mittee,” który jest ciałem mającym 
konstytucyjne uprawnienia do opra­
cowywania projektów podatkowych, a 
więc i ustawy o finansowaniu “Social 
Security.”

Komitet ten stoi wobec bezspornego 
faktu wyczerpywania się funduszów 
wszystkich trzech programów (retire­
ment, disability i Medicare), jak też 
wobec faktu, że zgodnie z obecnie 
obowiązującym ustawodawstwem 
wpłaty na “Social Security” ze strony 
pracodawców i pracowników (po rów­
ni), mają zwiększyć się w przyszłym 
roku, jak też mają automatycznie 
zwiększać się w następnych latach.

Gra toczy się o dużą stawkę, o zau­
fanie społeczeństwa w stosunku do 
systemu “Social Security,” zagrożo­
nego załamaniem się jego finanso­
wych rezerw wobec przewagi wypłat 
nad wpływami. Ustawodawcy kongre­
sowi mają więc poważny problem do 
rozwiązania.

Czy pozostawić obecny stan rzeczy ?
Mniej wpływów niż wypłat prowa­

dzi przecież do załamania się całego 
systemu, szkodziłoby interesom milio- 

z wydajnością tego czy innego poli­
tyka.

W Niemczech Zachodnich “tęgie” 
natury są nadal poważne i jeżeli 
ktoś w tej krainie umie jeszcze opo- 
wiedzić jakiś możliwy “kawał” to 
właśnie grubasek.

Chudeusze w obu tych krajach, 
po staremu muszą się mocno opę­
dzać, by wygrać pojedynki słowne 
z grubaskami. Dowcipy tych panów 
bywają czasami mocno jadowite, a 
tym samym... ośmieszające prze- 
ciwknika, co jest najgroźniejszą ich 
bronią.

Trochę psuje tę opinię o gruba­
sach niepoczytalny w swych wysko­
kach niejaki Amin Dada, marszałek 
i prezydent w jednej osobie. Ale 
pana tego dziś nikt nie bierze po­
ważnie, jako że ma “kuku na muniu” 
— jak by to powiedział Tuwim, 
gdyby żył.

Ale “nie ma dymu bez ognia” — 
mówi przysłowie. W tym orzeczeniu 
Gallupa “coś musi być”. Bo grubas­
ków w polityce coraz mniej a w wiel­
kich przedsiębiorstwach zgoła się 
ich unika.

T. Y. 

nów ludzi korzystających obecnie z 
programów “Social Security” oraz 
tych kilkudziesięciu milionów, którzy 
przez lata płacą na “Social Security” 
w nadziei, że po przejściu na eme­
ryturę będą otrzymywali zapracowane 
i zapłacone w części przez nich wy­
płaty oraz będą korzystali z programu 
“Medicare.”

♦ » ♦

Na tle tej sytuacji trzeba zwrócić 
uwagę na wyjątkowo ważny projekt 
ustawodawczy, jaki został zgłoszony 
przez kongr. Dana Rostenkowskiego 
(D) z Chicago.

Mianowicie Rostenkowski, po prze­
prowadzeniu specjalnych badań, któ­
re trwały ponad rok, a dotyczyły za­
gadnienia nadużyć, marnotrawstwa i 
złej administracji w programie opieki 
zdrowia (Medicare i Medicaid), opra­
cował projekt ustawy, mający na celu 
usunięcie tych nadużyć, marnotraw­
stwa i złej administracji. Projekt, jak 
okazało się w głosowaniu w Izbie 
Reprezentantów, został uznany za 
znakomity i na czasie, skoro Izba 
uchwaliła go 365 głosami do pięciu 
przeciw.

Kongr. Rostenkowski słusznie wy­
wodził na plenum Izby, przeprowa­
dzając swój projekt zgodnie z proce­
durą parlamentarną, że nadużycia w 
federalnych programach opieki nad 
zdrowiem jak i marnotrawienie fundu­
szów w tym zakresie, wyrządzają 
szkody przede wszystkim ludziom 
starym i biednym, jak też są po 
prostu oszukiwaniem ogółu podatni­
ków.

Ustawa Rostenkowskiego, H.R.3, the 
Medicare-Medicaid Anti-Fraud and 
Abuse Amendments, ma olbrzymie 
znaczenie dla ukrócenia nadużyć, 
marnotrawstwa i złej administracji w 
stanowych i lokalnych władzach, zaj­
mujących się programami opieki nad 
zdrowiem obywateli. Wiemy dobrze, 
że i na naszym terenie co pewien 
czas wybuchają skandale, nadużycia 
i wypadki marnotrawienia i złego go­
spodarowania w tym zakresie.

Kongr. Dan Rostenkowski, nasz 
wybitny ustawodawca, zasługuje na 
uznanie oraz wdzięczność tych wszy­
stkich obywateli, szczególne z kate­
gorii seniorów, w interesie których 
opracował on i przeprowadził ten 
ważny projekt ustawodawczy. Na- 
pewno byłoby ładnym gestem, gdyby 
polonijne organizacje emerytów wy­
słały na ręce Kongresmana do Wash­
ingtonu odpowiednie listy z podzięko­
waniami.

(jb)

Trudna sytuacja 
Ekonomiczna Belgii 
Po niewielkim wzroście w ub. roku 

(3.9 proc.) gospodarka belgijska w 
tym roku przeżywa zastój. Nic dziw­
nego, że bezrobocie, wynoszące prze­
szło 6 proc, wzrasta, produkcja prze­
mysłowa spada, a wraz z nią dochody 
z podatków, co powoduje wzrost defi­
cytu budżetowego.

Belgia mająca 10 milionów ludności 
jest małym rynkiem zbytu dla wiel­
kiego przemysłu, który pracuje prze­
de wszystkim na eksport. Najwięk­
szym odbiorcą wyrobów belgijskich 
są Niemcy Zachodnie. Rząd i sfery 
gospodarcze Belgii patrzą w stronę 
Bonn, czekając na pociągnięcia, które 
przyspieszą rozwój gospodarki za- 
chodnio-niemieckiej.

Rząd w Bonn, lękając się bardziej 
inflacji niż zastoju, nie spieszy się z 
“oliwieniem” własnej gospodarki ce­
lem zwiększenia jej rozwoju. Belgia, 
której waluta jest związana z marką 
niemiecką, mogła by rzucić pewne su­
my na ożywienie własnej gospodarki, 
ale byłby to zastrzyk krótkotrwały, bo 
nie zwiększył by eksportu, a przy­
czynił się do wzrostu inflacji docho­
dzącej do 7.5 proc. Mała Belgia nie 
wiele może sobie pomóc. Musi czekać 
na decyzje swego silnego gospodar­
czo sąsiada i najważniejszego partnera 
handlowego, jakim są Niemcy Zach.

Vance Rezygnuje?
W kołach washingtońskich krążą 

pogłoski, że sekr. stanu Cyrus Vance 
myśli o rezygnacji ze stanowiska. 
Pogłosek tych narazie nikt nie bierze 
poważnie, ale ze środowiska przyja­
ciół Vance’a rozchodzą się informa­
cje, że jest on niezadowolony, ponie­
waż z prez. Carterem trudno dojść 
do ładu i jak zwykle, sztab Białe-, 
go Domu za bardzo miesza się do 
Departamentu Stanu i prowadzenia 
polityki zagranicznej.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. RORIN

BANKIET50 LECIA 
KLUBU WISŁA S.A.C.

W ub. sobotę odbył się wspaniały 
bankiet jubileuszowy klubu sporto­
wego Wisła. Program uroczystości spo­
czywał w rękach E. Nowaka. Ban­
kiet ten zaszczycili swą obecnością 
liderzy polonijni oraz delegacje róż­
nych organizacji, w tym delegacja 
N.S.L. Ukazał się również “złocony" 
program o pamiątkowej treści. Uro­
czystości były krótkie, mowy zwięzłe 
a ewenamentem wieczoru było wrę­
czenie zarządowi Wisły flagi amery­
kańskiej jak również flagi stanu Illi­
nois, które według załączonych doku­
mentów powiewały nad Kapitolem w 
Washingtonie, D.C. oraz w Springfield, 
Illinois na cześć 50-letniej działalno­
ści klubu Wisły. Osobistości z Kongre­
su U.S.A, oraz z legislatury stanu — 
nagrodziły klub sportowy Wisła ryn­
grafem 50-lecia. Wyróżniono zasłu­
żone osoby, przedstawiono wybitne o- 
sobistości. Zabawa była wyśmienita 
przy doskonałej orkiestrze.

W niedzielę. 2-go października po 
"doskonałej zabawie” w meczu ligo- 
gowym Wisła doznała pierwszej po­
rażki, przegrywając z Lions 0:1; mecz 
rezerw tych drużyn zakończył się zwy­
cięstwem drużyny Wisły.

* * *
KALENDARZ WISŁY

W niedzielę, 9-go października mecz 
ligowy Wisła — Adria (Major Divi­
sion ) na boisku Hanson Park Stadium 
o godz. 3-ej po poi. Rezerwy tych 
drużyn o godz. 11-ej przed południem 
na bocznym boisku w Hanson Parku.

* * «
W niedzielę, 16 października, mecz 

pucharowy Wisła — Lions. Spotkanie 
finałowe o tytuł mistrza stanu Illi­
nois w Winneinac Parku o godzinie 
2-ej po południu.

* * *
NA TIONAL SOCCER LEAGUE
W innych meczach uzyskano nastę­

pujące wyniki:
Sparta—Eagles 4:3
Hellenie - Kickers 3:2
Kams Green-White 4:2
Lions —Wisła 1:0
Croa'ans RWB Adria l-l

* * *

ZŁOTE MEDALE 
POLSKICH SZTAFET 

NA SPARTAKIADZIE AZ 
Pięknym akcentem zakończyli swo­

je występy na IV Spartakiadzie AZ 
w Hawanie polscy lekkoatleci. W 
ostatnim dniu konkurencji Lekkoatle­
tycznych reprezentanci WP zdobyli 
dwa złote medale, wygrywając szta­
fety 4x100 i 4x400 m. po pięknych 
pojedynkach z zespołami sprinterów 
kubańskich. Ponadto w biegu na 10 
km. Henryk Piotrowski zdobył sre­
brny medal, na 3 km. z przeszko­
dami — Leopold Tomaszewicz brązo­
wy i na 1500 m. Włodzimierz Ma- 
tosz również medal brązowy.

* * *

Najwięcej emocji — jak podaje 
depesza — przyniosły jak zwykle 
sztafety, w których typowano biega­
czy kubańskich. Tymczasem na dys­
tansie 4x100 m. zespół polski, star­
tujący w składzie — Podlas, Liczner- 
ski, Nowosz, Dunecki — okazał się 
najlepszy, uzyskując czas 39,56.

♦ * *

Kilkanaście minut później następny 
polsko-kubański pojedynek na bieżni
— 4x400 m. Zwyciężyli Polacy (Stę­
pień, Włodarczyk, Siedlecki, Podlas)
— 3:04,8. W zespole kubańskim na 
ostatniej zmianie startował mistrz 
olimpijski Juantorena. Kiedy odbierał 
pałeczkę, świetnie biegnący Polacy 
prowadzili już z przewagą ponad 20 
metrów. Pościg Juantoreny za Podla­
sem odbywał się przy ogłuszającym 
dopingu publiczności. Juantorena 
walczył z niezwykłą ambicją, ale 
nie udało mu się minąć polskiego 
biegacza.

* ♦ *

Dwa złote medale wywalczyli pol­
scy lekkoatleci w pierwszym dniu 
swych zmagań na IV letniej Spar­
takiadzie AZ w Hawanie. W biegu 
na 5 km triumfował Jerzy Kowol, a 
skoku w dal Grzegorz Cybulski. Na 
dystansie 400 m. Ryszard Podlas był 
. agi, przegrywając tylko z mistrzem 
olimpijskim — Juantoreną (Kuba).

♦ ♦ ♦

PIERWSZE OFIARY 
EUROPEJSKICH PUCH ARO W 
Kilkanaście dni temu nastąpiła inau­

guracja międzynarodowa klubowego 
sezonu piłkarskiego — pierwsza seria 
spotkań o europejskie puchary. Odby­
ło się 59 meczów, w tym pięć z udzia­
łem polskich drużyn. Polscy piłkarze 
niezbyt pomyślnie wystartowali w roz­
grywkach pucharowych. Jedynie dru­

żyna Widzewa łódzkiego może być u- 
satysfakcjonowana remisem w Man­
chesterze (2:2). Pozostałe sprawiły 
zawód, nawet Górnik Zabrze w zwy­
cięskim meczu z Haka Valdeakask 
Alkeakoski 5:3. Ujemny bilans wystę­
pów polskich zespołów stanowią — po­
rażka Odry Opole z CF Magdeburg 
(1:2), Śląska Wrocław z Lewskim 
Spartakiem Sofia (0:3) i Zagłębia So­
snowiec z PAOK Saloniki (0:2). Czy 
już w tym tygodniu będzie lepiej?

* * *

Nie brakowało niespodzianek. Słyn­
ny Ajax uległ mistrzowi Norwegii, 
Lillestroem (0:2). Torpedo Moskwa 
wywalczyło cenny bezbramkowy re­
mis w Lizbonie z Benfiką. Drużyna 
Kazimierza Górskiego Panathinaikos 
Ateny nie potrafił wygrać w I>a Va- 
letta z mistrzem Malty Florianą (1:1).

* * *■

W Pucharze Zdobywców Pucharów 
najciekawszy pojedynek stoczyli pił­
karze St. Etienne i Manchesteru U., 
uzyskując wynik remisowy, ale za-, 
kwalifikowany został zespół francuski 
przez władze europejskiego futbolu, 
po ekcesach kibiców w St. Etienne. 
Podziałem punktów zakończył się też 
mecz Glasgow Rangers — Twente 
Enschede. Natomiast w Pucharze 
UEFA oprócz sensacyjnego remisu 
Widzewa z Manchester City, raczej 
nieoczekiwane wyniki padly na boi­
skach Florencji (Fiorentina — Schal- 
kee 04 0:0), Las Palmas (Union — 
Svoboda Tuzla 5:0), oraz Mediolanu, 
gdzie Inter Uległ Dynamo Tbilisi 0:1.

* * *

W 59 spotkaniach padły 183 bramki. 
Nie zabrakło wyniku dwucyfrowego. 
AZ 67 Alkmaar pokonał luksemburs­
kich Red Boys 11:1. Inne mecze, w 
których bramkarze często sięgali po 
piłkę do siatki, to: Bayern Monachium
— Joendalen 8:0, Hamburger SV — 
Reipas Lahti 8:1, Górnik Zabrze — 
Haka Valkeakoski 5:3, Lokomotiv So­
fia — Anderlecht Bruksela 1:6, Gle- 
navon — PSV Eindhoven 2:6.

* * *

REKORD POLSKI 
JA CKA WSZOŁ Y-2,30

W zachodnioniemieckiej miejscowo­
ści Fuerth odbyły się ostatnio mię­
dzynarodowe zawody lekkoatletycz­
ne, nazwane rewanżem za Puchar 
Świata. Uzyskano w nich bardzo wie­
le świetnych wyników. W rzucie osz­
czepem — Amerykanka Kathy Schmidt 
ustanowiła rekord świata wynikiem 
69,32 m. Poprzedni rekord należał 
do Ruth Fuchs (Niemcy Wschodnie) 
i wynosił 69,12 m.

* * *

Bardzo dobrze spisał się w skoku 
wzwyż Jacek Wszoła, wygrywając 
konkurs i poprawiając o 1 cm re­
kord Polski wynikiem 2,30 cm. Po­
konał on m. in. reprezentantów 
Stanów Zjedn. Rory Kotinka — 2,25 
i Dwighta Stonesa — 2,19 m. Dwa 
kolejne zwycięstwa odniosła Irena 
Szewińska. W biegu na 100 m zwy­
ciężyła z czsem 11,43, Andrea Łych 
(W. Brytania) — 11,44, a na dystan­
sie 200 m uzyskała 22,82, zwycię­
żając Sonję Lanaman (W. Brytania)
— 22,88. Grażyna Rabsztyn trium­
fowała w biegu na 100 m płotki, 
uzyskując niezły czas —12,86.

* * *
Nie powiodło się polskim tyczka- 

rzom. Władysław Kozakiewicz, — po­
dobnie jak podczas finału Pucharu 
Świata, przegrał z Amerykaninem 
Nike Tullem, który uzyskał 5,55. Ko­
zakiewicz zajął drugie miejsce 5,40 m, 
a czwarte Wojciech Buciarskie — 
5,30 m.

Władysław Komar z wynikiem 19,71 
m. zajął trzecie miejsce, przegry­
wając z miotaczami USA Al Feuer­
bachem — 20,5 i McWilkinsem — 
19,75. A oto najlepsze wyniki pozo­
stałych konkurencji:

MĘZCZYtNI

100 m — 1. S. Williams 
(USA) — 10,29;

JM m - C. Edwards (USA)
— 20,23;

4M m pl. — E. Mooes (USA) 
48.60;

800 m — M. Boit (Kenia) — 
1:44,67;

3 000 a — o. Khalifa (Sudan) 
7:50,02;

1 mila — D. Kill (Kanada) — 
4:01,25;

w da! — J. Rousseau (Fran­
cja) 8,25;

oszczep — M. Nemeth (Wę­
gry) — 86,64;

dysk — Mc Wilkins (USA)— 
67,76;

KOBIETY
1000 M — 1. F. Lutz-Larrieu 

(USA) — 2:39.56.

* * »
Z RÓŻN YCH DZIEDZIN

Wielką nagrodę Brna w strzelaniu 
w konkurencji “trap" zdobył Polak 
Grzegorz Strouhal przed dwoma dal­
szymi Polakami — Szymańskim i- 
Smelczyńskim.

KOR Po Amnestii
Nie Przestał Działać

Dokończenie
Współpracownik KOR, Roman Woj­

ciechowski złożył skargę w Prokura­
turze Wojewódzkiej w następującej 
sprawie: 29 VIII br. w Warszawie ok. 
godz. 20.30 został porwany przez funk­
cjonariuszy SB z ul. Nowy Świat przy 
Foksal. Użyto siły fizycznej, wykrę­
cając mu ręce i wrzucono go do sa­
mochodu (szary mercedes) i wywie­
ziono. Podczas jazdy funkcjonariusze 
SB przydusili go do podłogi między 
siedzeniami samochodu i trzymali mu 
nogi na plecach, żeby nie mógł się 
ruszyć. W okolicach Pomianek wyrzu­
cili go z samochodu i bili, grożąc, że 
jeśli w ciągu dwóch tygodni nie wy­
prowadzi się z Warszawy, przy na­
stępnym spotkaniu wykończą go. W 
wyniku pobicia napadnięty stracił 
przytomność. Już w marcu 1977 SB 
usiłowała wymusić na R. Wojciechow­
skim i jego żonie (poruszającej się 
na inwalidzkim wózku) zgodę na 
współpracę, szantażując oboje groźbą 
sfingowania chuligańskich wybryków, 
o które oskarżony zostanie R. Wojcie­
chowski.

Do dziś, mimo zapowiedzi Prokura­
tury Wojewódzkiej w Krakowie, nie 
opublikowano Komunikatu o stanie 
śledztwa w sprawie śmierci Stanisła­
wa Pyjasa. KOR wyda w tej sprawie 
osobne oświadczenie.

W poprzednich Komunikatach wie­
lokrotnie sygnalizowaliśmy akcję 
zwalniania z pracy lub szykanowania 
w zakładach pracy osób związanych z 
działalnością KOR-u lub okazujących 
otwarcie wobec KOR-u i jego celów 
solidarność. Zjawisko to wydaje się 
niebezpiecznie rozszerzać. Zwracamy 
na nie uwagę władz i społeczeństwa. 
Nikt nie powinień przyglądać się bez­
czynnie procederowi dyskryminowa­
nia kolegów i współtowarzyszy z za­
kładu pracy tylko dlatego, że głoszone 
przez nich przekonania nie należą do 
obowiązujących. Apelujemy o odwagę 
stawania w obronie szykanowanych. 
Czyniąc tak, bronimy siebie samych, 
strzeżemy własnych praw, które mogą 
być naruszone jutro.

W lutym 1977 informowaliśmy o 
przymusowym przeniesieniu do innych 
szkól kilkorga nauczycieli z VI Liceum 
Qtjpjn. in)v Rejtana,w Warszawie. By­
li oni sygnatariuszami jednego z listów 
do Sejmu PRL. Protest uczniów i ab­
solwentów szkoły zmusił władze do 
odwołania bezprawnej decyzji przy­
najmniej wobec trzech nauczycielek: 
Anny Modrzejewskiej, Anny Sosin i 
Stefanii Swiatlowskiej. Ewie Ostrow­
skiej odmówiono przedłużenia kon­
traktu na rok szkolny 1977/78. Ireneusz 
Gugulski złożył odwołanie od decyzji 
przeniesienia. Dnia 14IV 1977 decyzję 
wstrzymano, 9 VI 1977 potwierdzono. 
Nie odnowiono także z I. Gugulskim 
kontraktu na rok szkolny 1977/78 w 
Liceum Wieczorowym, gdzie dotych­
czas wykładał.

Ludwika Wujec, żona Henryka Wuj- 
ca, uczestnika głodówki protestacyj­
nej, została zwolniona ze stanowiska 
wicedyrektora szkoły podstawowej nr 
203 w Warszawie. O decyzji tej po­
wiedziano jej podczas trwania głodów­
ki. Zwolnionego z więzienia dnia 23 
VII współpracownika KOR-u Wojcie­
cha Ostrowskiego, asystenta UW, po­
wiadomiono o wypowiedzeniu mu pra­
cy na uczelni.

Reżyser Bohdan Kosiński, sygna­
tariusz tzw. listu 17 w sprawie uwol­
nienia więzionych członków i współ­
pracowników KOR, zwolniony został z 
Wytwórni Filmów Dokumentalnych. 
Jego gotowe już filmy wstrzymano, a 
mającym się ukazać wydawnictwe fil­
mowym nazwisko jego i informacje o 
jego pracy twórczej zostały wykreś­
lone. B. Kosiński jest realizatorem 40 
filmów dokumentalnych. Zdobył wiele 
nagród krajowych i zagranicznych, w 
tym dwukrotnie Grand Prix na Festi­
walu Filmów Krótkometrażowych w 
Krakowie. Jest członkiem Rady Gene­
ralnej AID (Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Dokumentalistów).

W połowie lipca br. z zakładu Peda­
gogiki Uniwersytetu Wrocławskiego 
zwolniona została prof, dr hab. Miro­
sława Chamiec, sygnatariuszka listu 
naukowców wrocławskich do Sejmu 
PRL.

31 VIII br. Biblioteka Narodowa w 
Warszawie odstąpiła od podpisania 
umowy o pracę z Małgorzatą Naim- 
ską, żoną członka KOR Piotra Nairn-; 
skiego. Zgodnie z ustną umową M. 
Naimska miała rozpocząć pracę 1IX 
br. Uprzednio nie przedłużono jej koń­
czącego się 30 VI br. kontraktu na UW.

W czerwcu 1977 upłynęło 3 miesiące 
od wymówienia pracy z trzymiesięcz­
nym wypowiedzeniem inż. Franciszko­
wi Grabczykowi w Hucie im. Lenina.

Mgr inż. F. Grabczyk był sygnatariu­
szem jednego z listów do Sejmu PRL. 
18 VI 1977 wystosował on list do Gene­
ralnego Sekretarza ONZ Kurta Wald- 
heima, informując adresata o syste­
matycznym pozbawianiu społeczeń­
stwa polskiego prawa do prawdy przez 
fałszerstwa, dokonywane w środkach 
masowego przekazu oraz o nieprze­
strzeganiu przez państwo polskie 
gwarancji konstytucyjnych.

30 VI 1977 usunięto z Wydawnictwa 
Łódzkiego red. Helenę Zofię Gromiec 
i pozbawiono pracy od 30IX br. wykła­
dowcę z Zakładu Filozofii Uniwersy­
tetu Łódzkiego Włodzimierza Gromca. 
Oboje są sygnatariuszami listu do Sej­
mu PRL. Na znak protestu wobec 
pozbawienia pracy W. Gromca rezyg­
nację z pracy złożył asystent tegoż 
zakładu mgr Janusz Górski. W lipcu 
br. ok. 20 słuchaczy W. Gromca zwró­
ciło się z listem do Rektora UŁ prof. 
Skowrońskiego żądając cofnięcia de­
cyzji. Usiłowano zwolnić z pracy od 
daty 30 IX br. asystenta Zakładu Fi­
lozofii Akademii Medycznej w Łodzi, 
mgr Irenę Mazurek i mgr Andrzeja 
ł,odyńskiego. Oboje są sygnatariusza­
mi listu do Sejmu PRL. Okazało się, 
że oboje są chorzy. Milicja zażądała 
od lekarzy dyżurnych w szpitalu, gdzie 
przebywali, wypisania pacjentów (by 
umożliwić doręczenie im zwolnienia). 
Lekarze odmówili, podkreślając, że 
tylko oni mogą decydować o zwolnie­
niu chorych. To zdecydowane stano­
wisko lekarzy sprawiło, że doręczenie 
wypowiedzenia okazało się formalnie 
niemożliwe. A. łx>dyński i L. Mazurek 
są nadal praconikami Zakładu Filo­
zofii AM.

Inny sygnatariusz listu 175 do Sejmu 
PRL, dr Witold Niedżwidzki, został 
pozbawiony mieszkania decyzją pre­
zydenta m. Łodzi. O sprawie tej pisała 
w lipcu “Polityka”.

Wiadomo nam również o coraz czę­
stszym odmawianiu paszportu osobom 
solidaryzującym się z celami KOR-u. 
W ostatnim czasie np. odmowy takie 
otrzymali pisarze: Andrzej Drawicz, 
Witold Dąbrowski, studentka Małgo­
rzata Lukasiewicz, socjolog Barbara 
Toruńczyk. H. Wujcowi odmówiono 
postawienia w dowodzie pieczątki wa­
runkującej wyjazdy do krajów demo­
kracji ludowej, uzasadniając odmowę 
“ważnymi względami państwowymi”.

Komitet Obrony Robotników wzywa 
do powiadamiania go o podobnych i 
innych faktach świadczących o dy­
skryminowaniu osób zaangażowanych 
w jego działalności. Publiczne ogła­
szanie aktów niepraworządności jest 
jednym ze środków jej zwalczania, a 
domaganie się należnych praw dla 
wszystkich bez względu na ich przeko­
nania jest nie tylko prawem, ale obo­
wiązkiem każdego obywatela.

Wszyscy zwolnieni z więzienia człon­
kowie i współpracownicy KOR otrzy­
mali wezwania do Urzędu Zatrudnie­
nia. O wynikach rozmów powiadomi­
my po ich zakończeniu.

Cele KOR-u
Komitet Obrony Robotników pow­

stał 23 września 1976 celem niesienia 
pomocy prawnej, finansowej i lekar­
skiej osobom represjonowanym po 
czerwcowych strajkach i demon­
stracjach. Od blisko roku domagał się: 
— bezwarunkowego amnestionowa- 
nia skazanych za udział w demon­
stracjach;

— przyjęcia do pracy zgodnej z 
kwalifikacjami wszystkich wyrzuco­
nych, z przywróceniem im ciągłości 
pracy i wszelkich innych utraconych 
uparwnień zawodowych i społecznych;

— ujawnienia pełnych rozmiarów 
zastosowanych represji i wszystkich 
innych okoliczności związanych z pro­
testem robotniczym 25 VI1976;

— ujawnienia i ukarania osób win­
nych naruszania prawa, torturowania 

i bicia robotników;
— powołania przez Sejm PRL spe­

cjalnej Komisji Poselskiej do bez­
stronnego zbadania tych palących i 
budzących niepokój społeczny proble­
mów.
Wielokrotnie stwierdziliśmy w naszych 
komunikatach, że spełnienie tych po­
stulatów będzie równoznaczne z utra­
tą racji dalszego istnienia KOR. Bez­
pośredni cel naszej działalności — oto­
czenie ofiar represji poczerwcowych i 
ich rodzin opieką prawną, finansową 
i lekarską — dzięki ludzkiej solidar­
ności i ofiarności został w zasadzie 
osiągnięty. Przez blisko rok z naszym 
pośrednictwem ludzie dobrej woli 
przychodzili z konkretną pomocą kil­
kuset rodzinom represjonowanych 
obywateli. W niektórych przypadkach 
pomoc ta jest i będzie jeszcze koniecz­
na. Dotyczy to jednak już tylko rodzin 
znajdujących się w wyjątkowo dra­

matycznej sytuacji. Komitet Obrony 
Robotników nie pozostawi tych rodzin 
ich własnemu losowi, nie jest to już 
jednak zagadnienie tej skali, w zwią­
zku z jaką niemal rok temu KOR 
wystosował apel do społeczeństwa. 

Po ogłoszeniu przez Radę Państwa 
PRL dekretu o amnestii — jeden z 
głównych postulatów KOR został rów­
nież zrealizowany. Wszyscy skazani 
za udział w czerwcowych strajkach i 
demonstracjach są już na wolności. 
Ta ważna decyzja władz wydaje się 
stwarzać nadzieję na przyszłe równie 
rozumne posunięcia w kierunku wy­
równania krzywd ofiarom poczerwco­
wych represji. Takim następnym po­
sunięciem winno być przywrócenie 
wszystkim represjonowanym robotni­
kom pracy zgodnej z ich kwalifika­
cjami, ciągłości pracy i wszelkich 
odebranych im uprawnień społecznych 
i zawodowych. Cytowany wyżej list 
robotników z Grudziądza do Edwarda 
Gierka — jak niegdyś apel robotników 
z Ursusa, stawia tę sprawę jasno. 
Ani KOR, ani rozumne i solidarne spo­
łeczeństwo nie może zrezygnować ze 
stawiania tego postulatu, mającego 
doniosłe znaczenie nie tylko dla 
przyszłości setek pokrzywdzonych lu­
dzi ciężkiej pracy i ich rodzin, ale dla 
przyszłości nas wszystkich. Nie wolno 
tolerować precedensów, które jutro 
staną się prawem zwyczajowym. Dla­
tego członkowie KOR stawiać będą 
ten postulat na pierwszym miejscu. 
Domagać się będą również w dal­
szym ciągu od władz PRL ujawnienia 
pełnych rozmiarów zostosowanych po 
czerwcu 1976 represji oraz wskazania 
i ukarania osób winnych naruszania 
prawa, torturowania i bicia robotni­
ków. Kilka tysięcy obywateli poparło 
ten postulat, podpisując się pod lista­
mi kierowanymi w tej sprawie do 
Sejmu PRL i ryzykując tym samym 
niejednokrotnie — jak się okazało — 
utratę stanowisk, spokoju, wreszcie 
nawet podstaw stabilizacji, jaką daje 
możliwość wykonywania zawodu.

Nie tylko więc wobec ofiar poczerw­
cowych represji, lecz również wobec 
tych, którzy z całą odwagą i stanow­
czością otwarcie stanęli po stronie 
pęawdy i sprawiedliwości, członkowie 
KOR czują się zobowiązani do trwania 
przy raz określonej postawie.

Wreszcie kwestia ostatnia: w końcu 
listopada 1976 zwróciliśmy się do spo­
łeczeństwa polskiego o poparcie kie­
rowanego przez nas do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wniosku w 
sprawie powołania Specjalnej Komisji 
Poselskiej do bezstronnego zbadania 
problemów związanych z protestem 
robotniczym 1976 i represji, wymierzo­
nych w jego uczestników. Tysiące oby­
wateli odpowiedziało na nasz apel 
podpisując indywidualnie i zbiorowo 
wnioski do Sejmu PRL w tej sprawie. 
Zobowiązani do reprezentowania ich 
w najwyższym organie władzy pańs­
twowej posłowie otrzymywali za na­
szym pośrednictwem oraz bezpośred­
nio od pokrzywdzonych i maltretowa­
nych materiały i dokumenty, niezbicie 
dowodzące zasadności powołania ko­
misji. Ludzie ci jednak — a m.in. 
posłowie ziemi Warszawskiej i Ra- 
dojnskiej — milczeli i milczą, lub 
odmówili wręcz swym wyborcom 
przedstawienia sejmowi ich żądań. 
Na żadnej sesji sejmowej w okresie od 
jesieni 1976 do wiosny 1977 nie znalazł 
się ani jeden poseł, który uznałby — 
zgodnie z oczywistą zasadą parlamen­
taryzmu — życzenia swych wyborców 
za zobowiązanie wobec swej posel­
skiej godności. Posłowie na Sejm PRL 
bieżącej kadencji w sposób wyjątko­
wo jaskrawy okazali pogardę swym 
wyborcom. Uważamy jednak, że Sejm 
PRL zobowiązany jest do powołania 
Specjalnej Komisji Poselskiej. Wobec 
dotychczasowej postawy posłów widzi­
my konieczność wykonania zadań ko­
misji przynajmniej częściowo, w 
miarę naszych możliwości i sił.

Komitet Obrony Robotników

Polskie Stypendia
10 podyplomowanych rocznych sty­

pendiów im. Mikołaja Kopernika po­
stawiła Polska w br. do dyspozycji 
UNESCO. Będą z nich korzystać mło­
dzi pracownicy nauki z różnych kra­
jów, zainteresowani badaniami w 
dziedzinie nauk, którym poświęcił się 
wielki polski astronom, bądź też ba­
daniom wpływu dzieła M. Kopernika 
na rozwój nauki współczesnej. Ponad­
to oferta polska umożliwia też 5 in­
nym stypendystom skierowanym 
przez UNESCO pogłębienie wiedzy na 
rocznych podyplomowych studiach 
slawistycznych.

Płd. Korea 
Gotowa Do 

Współpracy
Washington (UPI) — Rząd połu­

dniowej Korei wyraził zgodę na odbi­
cie specjalnych konsultacji z Depar­
tamentem Sprawiedliwości USA, w 
sprawie wpływów politycznych jakie 
uzyskał na Kapitolu ' lobbyista" Tong- 
sun Park drogą przekupstwa. Rzecz­
nik amerykańskiego departamentu 
podał, iż przedstawiciele rządowi 
spotkają się z ministrem sprawied­
liwości 1’1(1. Korei.

Bizinesman, milioner Tongsun Park, 
który został oskarżony w USA, rze­
komo wyraził zgodę złożenia zeznań 
wobec czynników amerykańskich ale 
w neulralnyn kraju, oznajmił adwo­
kat Koreańczyka, William Hundley.

USA i Korca Płd. nie mają wza­
jemnej umowy o ekstradycji oskar­
żonych. tak że Paik nie może bye 
zmuszony legalnie do powrotu do 
l SA i postaw lony przed sąd.

Kissinger Odznaczony 
Przez NRF

Henry A. Kissinger, b. sekretarz 
stanu U.S. otrzymał jedno z najwięk­
szych odnaczeń Zachodznich Niemiec, 
Wielki Krzyż 1-szej Klasy Orderu Za­
sługi, w niemieckim konsulacie w 
Nowym Jorku. Odznaczenie zostało 
mu przyznane za wzmocnienie współ­
pracy pomiędzy Zachodnimi Niemca­
mi a USA.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
% Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

, PROGRAMY „ 
MICHAŁA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

“GŁOS POLONH”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę. 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Podróże Gierka
Do Europy Zachodniej

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
drogą lądową nie przekroczyłaby 6 
dolarów. Włosi utrzymują, że drogą 
lądową, którą nazywają carbonodotto, 
możnaby sprowadzać do Włoch 50 mi­
lionów ton węgla polskiego rocznie 
oraz że projektem tym interesuje się 
także Austria. Budowa tej drogi wę­
glowej kosżtowalaby 200 milionów 
dolarów, a prace trwałyby 5 lat. 
Koszty mogłyby być w znacznej mie­
rze pokryte z sumy 300 milionów 
dolarów, które tytułem kredytu rząd 
włoski przyznał już Polsce głównie 
na zamówienia w koncernie Finsider.

Z innych operacji gospodarczych

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasża, 
śp.

Maria Kornan
(z domu Czupryna)

(żona śp. Leona, 
matka śp. Angelinę Kiss) 

Członkini Grupy 44 Związku Polek 
w Ameryce, po krótkiej chotobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
3-go października, 1977 r.oku, o 
godzinie 10:25 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 6-go października, o godzinie 
9-ej rano, z Wolniak Funeral Home, 
pnr. 5700 S. Pulaski Rd., do ko­
ścioła St. Mary Star of the Sea 
(Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Josephine Wojciechowski, Janet 
(Clarence) Smith, córki i zięć; 
9 wnucząt, 11 prawnucząt; Wiktoria 
Rudnik, Franciszek Czupryna, 
(Stefa i Tekla w Polsce), brat i 
siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home 
Telefon 7674500. 

w rachubę wchodzą: dostawa wło­
skiego sprzętu dla budowy nowego 
modelu polskiego “Fiata 125’’ oraz 
poważne powiększenie wydobycia pol­
skiej rudy miedzi. Włochy zamierzają 
stale ją kupować zwiększając stop­
niowo roczne zakupy. W roku 198C 
doszłyby one do 50 milionów ton 
rocznie.

Agencja Reutera donosi, że w cza­
sie pobytu we Włoszech Gierek zło­
ży wizytę w Watykanie. Wiadomość 
ta wywołała w świecie katolickim 
wielkie zainteresowanie ponieważ 
ostatnio polski Episkopat surowo po­
tępił reżymowe środki masowego prze­
kazu i propagandę bezbożnictwa.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż moj, 
ojciec, szwagier, wujek i dziaduś 
nasz, śp.

Ludwik Kotarski
(Urodzony w Poznaniu)

Członek Tow. św. Józefa Grupa 300 
i Unii Polskiej, po krótkiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
3-go października, 1977 roku, o go­
dzinie 10:30 wieczorem, przeżyw­
szy lat 88.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go października, o go­
dzinie 10-ej rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Potempa), żona; 
Chestine (Otto) Doutlick, Loretta 
(John) Czaja, córki i zięciowie; 
Stephen (Ruth), syn i synowa; 
Maria Sidor, szwagierka; 9 wnu­
cząt, siostrzeńcy i siostrzenice; 
bratankowie i bratanice w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran Funeral Home. 
Telefon 622-1488.

“Siwe Pantery”
Des Moines, Iowa (UPI) — 72-letnia 

Maggie Kuhn twierdzi, iż emeryci w 
Ameryce stają się radykałami ponie­
waż muszą walczyć z alienacją od 
reszty społeczeństwa oraz o starczą 
swobodę osobistą i nową tożsamość. 
Ms. Kuhn, przywódczyni emeryckiej 
organizacji “Siwe Pantery” twierdzi 
również, że w konflikcie z instytucja­
mi i grupami społecznymi starcy nie 
muszą czuć się skrępowani ponieważ 
nie zależy im na utrzymaniu się na 
takim czy innym stanowisku, czy na 
zachowaniu tych czy innych wpły­
wów.

Organizacje emeryckie w ostatnich 
latach w dużym stopniu przyczyniły 
się do bliskiego wglądu w nadużycia 
lekarzy i służby zdrowia.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia nasza, śp.

Helena J. Kry czka
“ (z domu Mietlicka) 

(żona śp. Myron Jankun 
i śp. John Guth, siostra śp. John, 

śp. Thomas i śp. Walter) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 3-go paździer­
nika, 1977 roku, o godzinie 7:45 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać od 2-ej 
po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie sir w czwar­
tek, dnia 6-go października, o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu Rigde- 
Ciesla Funeral Home, pnr. 6620 
W. Archer Ave., do kościoła św. 
Daniela Proroka (Msza św. o godz. 
9:30 rano), a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Jan, mąż; Dolores (Charles) 
Frank, córka i zięć; John Guth, 
syn; wnuki, wnuczki, prawnuki i 
prawnuczki; Edward (Estelle) 
Mietlicki, Marie i Ann Mietlicki, 
brat i bratowe; Emily Mahon, 
bratowa, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kenneth J. Operzedek, Dyrektor 

Pogrzebowy.
Telefon 586-7900.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż naujkochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Bolesław Mozdzierz
(brat sp. Tomasza)

Członek Polish Musicians Alliance 
of America; po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
4-go października 1977 roku, o go­
dzinie 8:15 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go października, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Aniela (z domu Szczur), żona; 
Adeline, córka; Donald Adam­
czyk, zięć; Stanisław, Kazimierz, 
(Jan i Stefan w Polsce), bracia; 
Balbina, Helena i Zofia, bratowe; 
Jeffrey, wnuk; Shari, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Wincenty Siembrzuch 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
3-go października, 1977 roku, o 
godzinie 2:15 rano, w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 2-ej do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 6-go października, o go­
dzinie 9-ej rano, z Stanley Funeral 
Home pnr. 3060 Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Franciszka z Asy­
żu, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (z domu Hajder), żona; 
Teresa (Karlos) Kondratiuk, Sta­
nisław (Małgorzata) i Marian, sy­
nowie, synowe, córka i zięć; 2 wnu­
czki; oraz rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia.
Telefon 342-3330. 4,5

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Stanisława Pronobis
(z domu Nowak)

(żona śp. Władysława, matka śp. Władysława i śp. Edwarda, teściowa 
śp. Elsie i śp. Edward Fila)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św.; Tow. M.B. Dobrej Rady przy 
par. św. Józefa, Tow. M.fe. Anielskiej i Arcybractwa M.B. Saletyńskiej, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 2-go października 1977 roku, o godzinie 3:30 po południu 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48th ul., do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Rozalia (Joseph) Grazaske, Bronisława, Jan (Jeanette), Eleonora 
Fila, Adam (Irena), Ewelyna i Helena Pronobis, córki; synowie, synowe 
i zięć; oraz 15 wnucząt i 19 prawnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YA 7—3388.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, szwagier mój i dziadek nasz, śp.

Jan Sitko
Członek Tow. Serca Jezus Nr. 471 ZPRK, po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 4-go października 
1977 roku, o godzinie 11:20 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go października, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
St. Rosalie, a stamtąd na cmentarz, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Michno), żona; Lorraine, Evelyn Privratsky i Dolores, 
córki; Henryk Pokszyk i Artur Danowski, zięciowie; Aniela Sitko, bratowa; 
wnuki i wnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. _____________ (5-6)

najukochańsza matka moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Krenzaiek
(z domu Gabrukiewicz)

(żona śp. Andrzeja)
Członkini Tow. Niewiast Polskich Adoracji Najśw. Sakramentu, Polsko- 
Nar. Spójni Oddział 293, Tow. M.B. Nieustającej Pomocy Grupa 2936 ZNP, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 3-go października 1977 roku, o godzinie 5:30 wieczorem 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w środę od godziny 6-ej do 10-ej wieczorem 
i w czwartek od godz. 2-ej do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 października, o godzinie 8:45 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 So. Archer Ave., do kościoła św. Jana 
P.N., a stamtąd na cmentarz Chapel Hill Garden South, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Sigmund Bonds, syn; Jacquelyn Bonds, Robert (Suzanne) Bonds i Arlene 
Bonds, wnuczki i wnuk; Jacquelyn, Ronald i Kimberly, prawnuczki i pra­
wnuczek, wraz z całą rodziną. '

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

Dziennik Zaleca
Paryż (UPI) — Dziennik paryski o 

masowym nakładzie “France-Soir” 
wystąpił z niezwykłym i radykalnym 
zaleceniem. Orzekł mianowicie, że 
dla rządów, mających problemy z 
piratami powietrznymi, najlepszym 
rozwiązaniem będzie zabijanie terro­
rystów, zamiast osadzania ich w wię­
zieniach.

k Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN NEEDED 

DEC. 1st
For professional couple. 5 day week. 
Light housework—light cooking and 
infant care. References required. 
Some English necessary. Oak Park. 
386-2930 after 7 P.M. and Weekends.

GOSPODYNI 
DO DWOJGA OSOB 

Bardzo odpowiedzialna osoba po­
trzebna do ogólnej pracy domowej i 
opieki nad 13-letnią dziewczynką. 
Pewna znajomość angielskiego po­
trzebna.

Dzwonić 241-7368 
PO 7-MEJ WIECZOREM

SITTER-HOUSEKEEPER
6 year & 2 year old. Mature woman 
5 day week. Live in or daily, Glen 
Ellyn. Excellent pay. References. 
Some English necessary.

469-2239 Thurs through Sun.
HOUSEKEEPER live-in, own room, 
some English necessary: 620-1451 

after 8 p.m.

POTRZEBNA gospodyni z zamiesz­
kaniem w Winnetka, 5 dni w tygo­
dniu. Pomocne trochę angielskiego. 
Dzwonić od 9 rano — 5 wieczorem — 
463-0233 — pytać o Mrs. Chase.
HOUSEKEEPER, permanent posi­
tion for reliable woman with refer­
ences. Your choice to live-in or go 
home. 5 day week with Saturday and 
Sunday off. Excellent salary.

_________ 337-0866____________  
WOMAN NEEDED FOR

LIGHT HOUSEWORK & CHILD CARE 
In lovely home. Own room and bath. 
(Must be willing to travel occassional- 
ly). We have other help. $75 a week.

CALL 539-9019 ______
POTRZEBNA odpowiedzialna kobieta 
do ogólnej pracy domowej. 2 osoby. 
2—3 dni w tygodniu. Blisko śródmie­
ścia. Dobra zapłata. Dzwonić wieczo­
rami: 7874475.___________________

LIVE IN HOUSEKEEPER
No child care. 5 day week. Own room, 
bath, good pay. References. Some 
English necessary. Northbrook.

CALL 5644172
GOSPODYNI —

OPIEKA NAD DZIEĆMI 
Dochodzić lub zamieszkać. 2 dzieci w 
wieku szkolnym, i niemowlę. Referen­
cje wymagane. Dzwonić po angielsku 
— podczas dnia 787-3535 lub wieczora- 
mi 664-0185 — pytać o Jean lub Nancy. 
PRZYJEMNA, energiczna pani do za­
mieszkania w pięknym domu w Evan­
ston. Ogólne sprzątanie, trochę goto­
wania, opieka na 2 letnim dzieckem. 5 
dni. Trochę angielskiego wymagane. 
___________  328-5562__________  
POTRZEBNA kobieta do dziecka. 
Dzwonić wieczorem: 286-3372.
GOSPODYNI iOPIEKUNKA 
DO 1 ROCZNEGO DZIECKA 

Zamieszkać. 6 dni. Znajomość 
angielskiego pomocna lecz 
niekonieczna.

677-5350 po 6 wieczorem

k Praca____________
BAKERY 

MAINTENANCE
A large suburban bakery has im­
mediate opening for general main­
tenance person experienced with 
bakery equipment. Ability in the elec­
trical maintenance of bakery equip­
ment is highly desirable. We offer an 
excellent starting salary and paid 
company benefits, including life in­
surance, vacation and holiday pay, 
profit sharing and hospitalization. 
Respond in person Monday thru 
Friday 9 a.m. to 2 p.m.

JEWEL FOOD STORES 
MWT PERSONNEL 

2330 N. 17th AV.
MELROSE PARK, ILL.
An equal opportunity employer

MEDICAL OPPORTUNITIES

RN’S, LPN’S 
and AIDES

ALL SHIFTS 
Full & Part Time 

Modem nursing facility in 
Des Plaines is offering 

top starting pay & benefits 
Full orientation offered 

Must speak English 
299-0182 
or 694-2458  

Restaurant
COOKS 

SAUTE’ COOKS 
HOSTESS 
WAITERS 

WAITRESSES 
BUSBOYS 

Full/Part Time 
SNAKS 

FIFTH AVENUE 
Arlington Heights, II.

259-3400

k Praca

SEWING MACHINE 
OPERATOR, 

Familiar with operation and 
repair of J. M. Feighery ‘Titan’ 
carpet fringing machine.

CALL JAMES 593-6590

TOOL & DIE 
MACHINIST

We have an immediate opening for an 
experienced person. Applicant must 
have own tools & be able to operate 
shop machinery. Duties include mak­
ing drill jigs & fixtures. Making & 
repairing dies for punch presses. 
Hardening steel & general machine 
work. Excellent pay & co. paid bene­
fits. Apply in person.

WESTERN 
CULLEN DIVISION

2700 W. 36th Place
Chicago 60632

Equal Opportunity Employer M/F

WAITRESS 
FULL TIME or PART TIME 

Days or Nights 
CANDLEWICK 
RESTAURANT 

4000 W. CHURCH ST.
SKOKIE, ILL.

k Praca

MAIDS
AND

HOUSEMAN
UNIFORMS & FREE LUNCHES 

GOOD SALARY • 5 DAYS
7 A.M.-3:30 P.M.

Pleasant Atmosphere 
Good Working Conditions

Apply IN Person

HOLIDAY INN
200 E. Rand Road 
Mt. Prospect, IL.
w v p—

CARE TAKER—MAINTENACE— 
COUPLE

Apartment on premises, Call Miss 
Rohde 274-0341 Monday through Fri- 
day days.

DELIVERY person wanted. 5 — 11 
p.m. 6 days a week. 763-3364. 6711 N. 
Northwest Hwy.

ASSEMBLY
Men and Women

Light Assembly.. .East Schaumburg Area
• WOMEN FOR SOLDERING
• MEN FOR GENERAL ASSEMBLY

Small Electronics Company needs persons interested in a challenging 
diversified job. Full Time Light Soldering and General Assembly. 

New Plant Offers Pleasant Working Conditions With Full Benefits.
A. H. ELECTRONICS, INC. 

2131 Hammond Drive Schaumburg, 11.
397-9490

EMERSON

SMHRSON,

Emerson Electric Co. is an equal opportunity employer

ELECTRIC
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR:

‘LATHES OPERATORS 
‘MILLING MACHINE OPERATORS 

‘PRODUCTION MACHINIST ‘JIG BORE OPERATOR 
‘TOOL MAKERS

Qualified applicants apply in person

IRMA SHILLITO 5

(314) 553-2484

B EMERSON ELECTRIC CO.
8100 W. Florissant
St. Louis, Mo. 63136

EMERSON ELECTRIC
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR:

JOURNEYMAN MACHINE 
REPAIR MACHINISTS

Minimum of 4 years experience required and be 
knowledgeable of making mechanical repair 
adjustments and overhauling of lathes, mills jig 
bores, and grinders, plusexperience on hydraulic 
systems. Mechanical knowledge of numerical 
controls equipment would be helpful. Must be 
able to make own parts. Steady Work - Top 
Wages. Write or call in confidence

liMURBON®

IRMA SHILLITO
(314) 553-2484

EMERSON ELECTRIC CO. 
8100 W. Florissant 
St. Louis, MO. 63136

Emerson Electric Co. is an equal opportunity employer

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experi­
enced machine shop personnel in the following areas:

TURRET LATHE
Successful candidates should have at least 2 years ex­
perience on Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year 
experience in either ID, OD, or CENTERLESS grinding. 
All applicants must be able to read blueprints and use 
appropriate measuring devices. If you have the qualifica­
tions we are looking for, contact:

MR. PEASE

286-2000, Ext. 396

OR APPLY 
5033 N. Elston Ave. 

Chicago, Illinois

CT A TO DOOR
(near junction of Kennedy and Edens Expressways) 

An Equal Opportunity Employer M/F
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jf Praca
Potrzebne Osoby z Doświadczeniem 
w WIELOKROTNYM NAWIJANIU 
ZWOJOW (Multiple coil winders). 

Pierwszeństwo mają kobiety.
Świadczenia firmowe. 

ACME COIL 
& TRANSFORMER CORP. 

____________ 327-6988____________

DESK CLERK
Need person for job as desk clerk. 
Work hours as needed. Good pay. 

CALL 647-7700
________ Ask For Manager________

COOK
For Live-in facility 

for 20 mentally retarded adults. 
PART TIME • Must sneak English 

3 to 6 — Mon. thru Fri.
JAN 825-6464

if Praca Żeńska

KOBIETY
DO SPRZĄTANIA

Poszukujemy kobiet do sprzątania w 
prywatnych domach 5 lub 6 dni w ty­
godniu. Transport do dyspozycji z na­
szego biura do domów, jeśli potrzeba. 
Musi być uczciwa i odpowiedzialna. 
Przyjdźcie do biura, by porozmawiać 
między 10 rano i 2 ppł.

MINIT MAID 
DOMESTIC INC.

7400 Waukegan Rd., Niles, II. 
Licencjonowana agencja pracy

PRACA JANITORSKA
Potrzeba kobiety do sprzątania biur 
i domów. Dobra zapłata i warunki 
pracy. Da jemy transport autobusowy 
do i z pracy. Dzwonić do Bemice 

299-7072
Między 9:30 i 4 Po Południu 

Lub 6 Wieczorem i 8 Wieczorem

GENERAL 
SECRETARY 

To handle small office, light typing, 
handle billing and telephone, etc. Area 
Damen and Grand. 666-1043 for inter­
view. Ask for Mr. Lempa.

Potrzebne 
KOBIETY DO PRACY 

dla kompanii sprzątającej domy. 
Przedmieście na północnym wybrze­
żu. Dobra zapłata. Zapewniony trans­
port do i z pracy.

432-2770 do 9 wieczór 

maids 
Full & part time. Flexible schedule. 

GROVE MOTEL 
9110 Waukegan Rd.

_______ Morton Grove

Poważna 
Młoda Kobieta 

jako towarzyszka i gospodyni — ku­
charka. Do starszej pani z synem. 
Zamieszkać, własny pokój, łazienka,
5 dni. NAJWYŻSZA ZAPŁATA DLA 
ODPOWIEDNIEJ OSOBY. Musi mó­
wić po angielsku. Dom w Skokie.

Dzwonić po angielsku
869-1244 po 6 wiecz.

WOMEN
NEEDED AT ONCE 

For
GENERAL 

FACTORY WORK 
Good Rates—Steady Work 

(Must Speak English) 
WRAP-ON CO.

341W. Superior St.
Call Mr. Irwin 

822-0450 
MAIDS

Full & Part Time 
North. Days!

References required 
MERRY POP-INS SERVICES 

__ __________337-7900____________

MATRON
Light cleaning & care of womens 
rest rooms in Des Plaines office bldg.
6 hrs. daily (Mon. thru Fri.). Must 
have own transportation.
CALL 729-5323 9 a.m. to 5 p.m.

724-3241 5 p.m. to 7 p.m. 
TOWARZYSZKI z zamieszkaniem — 
stałe sprzątaczki domów. Dzienna 
praca. 478-9684,

ALTERATION 
WOMEN 

Experienced on dresses preferred 
FULL and PART TIME 

Permanent. Good salary, bene­
fits and employee merchandise 
discount. MUST UNDERSTAND 
ENGLISH.

EVANS
36 South State St.

13th Floor
PHONE: 855-2160

jf Praca Męska
POTRZEBNY mężczyzna do pracy 
koło domu, czyszczenie, malowanie.
_ __________ WA 5-7206___________
MECHANIK DO LIFT TRUCK 
Musi znać propane i elektrykę. Wyż­
sze niż standartowe stawki. Ubezpie­
czenie chorobowe i inne świadczenia. 

 927-7460

jf Praca Męska
HANDY MAN 

or APPRENTICE 
Needed 

Experienced or WILL TRAIN. 
Work in small Antique Shop, Near 
West Side.

CALL 523-8878 or 
Evenings - 795-5015

KRAWIEC
5 dni — 30 godzin. Musi mówić 
trochę po angielsku. Okolica Chi­
cago i Michigan Ave.

Dzwonić po angielsku 642-1908

JANITOR
EXPERIENCED

To work days or evenings for restau­
rant, in near North Side Area. (Must 
speak English).
_______ CALL 944-3764

POLISHERS
Immediate openings for individuals 
with minimum of 1 yr. experience on 
polishing or buffing wheels for golf 
clubs. Call or Apply.

RAM GOLF CORP. 
2020 Indian Boundry Dr. 

Melrose Park 
_________ 345-9636_________  

DOBRYKRAWIEC 
do przeróbek. Najwyższa za­
płata. Stała praca. Wszystkie 
świadczenia.

WHITE CLOTHING 
5752 N. Milwaukee RO 3-8693 

ARC
WELDER

Experienced in light sheet 
metal welding. Good starting 
wages and benefits.

Contact Paul Kortman 
272-0770 

ANETSBERGER 
BROS. INC.

180 Aneta Drive 
Northbrook

POTRZEBUJE DOŚWIADCZONEGO

TOKARZA ORAZ 
SPAWACZA

Z Dobrą Znajomością 
Rysunków Technicznych 

Stała praca, liczne świadcze­
nia. Dzwonić do 2-ej 766-0660 
i prosić o Superintendenta lub

po5-ej 484-4759 
DOŚWIADCZONY RZEMIEŚLNIK 

W SZYCIU SKÓRZANYCH 
PŁASZCZY I KURTEK 

Szycie i krojenie. Musi być doświad­
czony w szyciu i krojeniu odzieży 
skórzanej.

MÓWIMY PO POLSKU
LEATHER BY MARY

17 N. State St. Room 1224
Tel. 236-8074

MACHINIST
with general machining background 
in small expanding shop.

Lots of overtime available. 
Group insurance. * 

Compensation commensurate with 
experience.

____CALL 287-1572 
EXPERIENCED 

MAN
For plastic pipe extrusion 
equipment. Must speak 
English.
_________ 227-6787_________

“ BAKER
Benchman and cake 
decorator, Northlake 
area.
_______ 484-2271 

WAREHOUSE 
ORDER FILLER

Old established Nut & Screw Co. re­
quires experienced help in filling or­
ders and stock work. Excellent 
opportunity for advancement to quali­
fied applicants.

PHONE 478-5744 
Federal Screw Products, Inc.

MAINTENANCE 
MACHINIST

Metal Fabricating Com­
pany has opening for per­
son with Manufacturing 
Maintenance Shop Experi­
ence. Blueprint reading 
required. High school or 
technical certificate help­
ful. Good starting rate, full 
benefits including Profit 
Sharing.

For Information 
or Interview Call: 

681-1880 ' 
elkay

manufacturing co. 
2700 S. 17th Ave. 
Broadview, DI.

Equal opportunity employerM/F

jf Praca Męska
MACHINE OPERATORS
West Sub. Manufacturer Needs 

Experienced Machine Operators 
For 1st and 2nd Shift 

For Appointment Call 
343-4091

if Praca Męska

MACHINIST
For shop work, experience on Bridge­
port. Good salary, fully paid hos­
pitalization.

CALL 476-1100
ASSEMBLERS DENTAL

Hydraulic Molding Press 
Must read blueprints and work with 
hand tools. Permanent positions, 
small manufacturer. Melrose Park. 

_______ 378-3300 ____  
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

Operator for Multiple spindle or B&S 
Full or Part Time—All Benefits

Plus Profit Sharing—Plus 
Good Place to Work 

Call 735-0122 ask for Tony Mikus 
Western Screw Machine Products Corp. 
4301S. Knox Ave. Chicago

Maintenance
Mechanics

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic! 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

ELECTRIC MOTOR REPAIRMEN 
Must be experienced in the service 
and repair of industrial electric mo­
tors. AC and DC. Reply to: 
ELECTRIC MOTOR CORPORATION 

3865 N. Milwaukee Ave.
___________ 725-1050_____

LAUNDRY WASHMAN
EXPERIENCED

CALL 631-1829

STINSON’S
LAUNDRY & DRY CLEANER

GLASS SHOWER 
(DOOR INSTALLER) 

Experienced only. 
Phone 627-1507 

_______ Lombard, Ill. 
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI
TAPICERZY-UPHOLSTERERS

Stała Praca
Dzwonić 784-6789
SHEET METAL

Lay-Out Man
SHEET METAL 

Workers to Work On 
Stainless Steel Products 
PRESS BRAKE 

Set-Up and Operate
At Least 3 Yrs. Experience 

Free Life Insurance and Hospitalization 
Automatic Pay Increases—Paid Holidays 

G. S. BLAKESLEE 
1844 S. Laramie, Cicero

SET-UP MAN
Experienced setup man 
needed for PRESS, 
BRAKE, PUNCH PRESS* 
& WALES FABRICA­
TOR. Must be able to do 
layouts & work from Blue 
Prints. Good starting 
wages & benefits. Contact 
Paul Kortman

272-0770 
ANETSBERGER 

BROS. INC. 
180 Anets Drive 

Northbrook 

WELDER
Full time, exp. in arc & gas welding. 
Good starting rate, free hospitaliza­
tion, profit sharing & other fringe 
benefits. Apply in Person.

TECHNICIAN
No experience necessary. Will train. 
Good salary. Loop office. Near all 
transportation.

782-2620
MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals industry. 
Steady employment with all company 
benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND SPEAK 

ENGLISH.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Experienced Screw Machine Operator. 
Must be able to set-up and operate 
00-0 and 2 B&S. Excellent starting 
rate, free hospitalization, and profit 
sharing. Apply in Person.

DOR—O—MATIC
7350 W. Wilson

Harwood Heights, IL.
(West of Harlem) 

867-7400
An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANIC

Must have 1 to 2 years experience in 
all phases of shop work. Will train in 
our welding operation. Wages and 
company paid benefits.

Call Mr. Oakley 
 _ 252-5300 ____

CIEŚLA
Przeszkolimy osobę w tej pracy, by 
mogła zarobić $20,000 w ciągu roku. 
Praca na zewnątrz. Musi posiadać 
znajomość ciesielki i mówić choć 
trochę po angielsku.

Dzwońcie wieczorem:

__ 736-0015 
DISHWASHER 
Must speak English.

Weekend hours.
Please call 

BELVEDERE CATERING 
6016 W. Grand 237-0512

HOTELCLERK
NIGHTS

Wicker Park area. Respectable, per­
sonable, experience not necessary. 
References. Good job for alert Senior 
Citizen.

384-9314
JANITOR 

DAYS
Light cleaning in Des Plaines office 
bldg. 8 hrs. daily (Mon. thru Fri.). 
Must have own transportation.
CALL 729-5323 9 a.m. to 5 p.m.

_ 724-3241 5 p.m. to 7 p.m.

MASZYNIŚCI
Ze znajomością języka angielskiego. 
Praca na pełen czas lub na część 
czasu. Dobra zapłata i stała praca. 
Dużo innych świadczeń firmowych.

Zgłoszenia Do:

M & A MACHINE SHOP 
231S. Ashland Ave.

Tel. 243-7538
Pytać o Pana Freda Morgan

DOR-O-MATIC
7350 W. Wilson 

Harwood Hts. (West of Hartem) 
867-7400

Equal Opportunity Employer

RECEIVING/SHIPPING
FULLTIME.

2303 W. Cerniak 254-1700

WAREHOUSE
A fast growing electronics distributor has immediate openings for 
experienced

STOCK PICKERS
also openings in our SHIPPING & RECEIVING DEPARTMENTS. 
We offer competitive salaries with liberal benefits including group 
insurance, and paid vacation.

Hours 7 a.m. to 3 p.m.
Contact HERBERT WAID

<40-2486

FIDELITONE, INC.
3001 MALMO ROAD ARLINGTON HEIGHTS, IL.

Equal Opportunity Employer

Call 272-0343 tor David Froh or 
William Kuhlln or apply in person.

INDAK MANUFACTURING 
CORP.

1915 Techny Road 
Northbrook

PUNCH PRESS SET-UP
25 ton tq 75 ton automatic presses

TOOL & DIE MAKERS
For steady, experienced, creative individuals we 
offer: Excellent wages, Profit Sharing, Paid Holidays 
and Paid Vacations. Many other benefits in our air- 
conditioned company.

if Kontr aktorzyif Kontr aktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAŻ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najosz-J 
czędniej. Dzwońcie zaraz—zanim 
się rozpocznie pośpiech.
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

if Praca Męska

MAINTENANCE 
MACHINE 
REPAIR 

Maintenance dept, of flexible film & 
paper converting plant needs indivi­
dual to make replacement parts on 
engine lathes & grinder and help re­
pair equipment in plant. Some shop & 
repair experience preferred. Steady 
1st shift, good starting rate, fringes 
and working conditions.

Call personnel department.
463-1400 Ext. 253 

Or Apply 
ARVEY CORP.

3500 N. Kimball Ave.
POL etat — przyjęcia dla mężczyzn i 
kobiet do pracy w centrach handlo­
wych poza miastem. Praca w go­
dzinach rannych od 6-10-ej.

Tel. 342-3989

-Ą Rummage Sale
“RUMMAGE SALE,” czwartek, 6 
października od 12 w południe do 8 
wieczorem. Hermosa Salem Church, 
2052N. TripR 

★ Do Wynajęcia
OKOLICA Pulaski i North Ave. 5 
pokoi, 2 sypialnie, świeżo odnowio­
ne. Dywany od ściany do ściany. 
Jadalnia, salon. Kryta weranda z tyłu 
domu. 739-4196.
. OKOLICA FULLERTON 

i ROCKWELL
2^2 pokojowe mieszkanie, słoneczne, 
przewiewne i ciche. Tylko dla doro­
słych. Dzwońcie do TONY po angiel­
sku, niemiecku lub jugoslawiańsku. 

 561-5226
5 POKOI na 1-szym ogrzewane. Oko­
lica Diversey i California. Dzwonić po 
5-tej. 278-8884.
PIĘKNE 4 pokoje, północno-zacho­
dnia dzielnica, ogrzewane, piec, czy­
ste, tafelkowa łazienka, $160. Telefo­
nować: 276-5123.

if Naprawa TY
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

jf MEBLE__________
DO SPRZEDANIA

W bardzo dobrym stanie komplet 
mebli do jadalni i do pokoju fronto­
wego. Bardzo tanio.

Telefonujcie: 227-6896 

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami $188 

Komplety mebli do sypialni $119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood” $ 58 
Kanapa i fotele.............. .............. $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 95 
Telewizja kolorowa....................... $269
Materace $19.88 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła $ 79 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”) ....$168 
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni $399 
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru $ 79 
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” od ?.............. $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłatj’—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

if Domy

HIGGINS I CENTRAL
Murowany, na 6 rodzin, 1-roczny 
1 mieszkanie 3 sypialnie; 4 mie­
szkania po 2 sypialnie i miesz­
kanie o 1 sypialni. 6 lodówek, 
6 pieców kuchennych, 6 apara­
tów do ochładzania i 6 maszyn 
do mycia naczyń. Dywany w 
dwóch mieszkaniach. Dochód ro­
czny $22,176; netto $15,750. Blisko 
sklepów i transportacji. $229.900.
Pani ANNA NOWAK 

BEN GARTH 
REALTY & BUILDERS, INC. 

5719 W. Irving Park Rd.
282-3600 lub 792-1424

NOWY LUKSUSOWY
2 MIESZKANIOWY 

PRZEZ BUDOWNICZEGO 
OKOLICA MILWAUKEE i DEVON 

W 6100 BLOKU N. MELVINA 
(6100 północ - 6100 zachód) 

Parafia św. Tarsycjusza. 6% pokoi, 2 
pełne łazienki, pełen basement z ła­
zienką. Otwarty w niedzielę od 1 — 5 
lub dzwonić

774-6333 po umówienie. 

~~WHEELING~~ 
By Owner, beaut. Indscpd, 
(Cul de Sac) 4 BR mch, done in 
rough sawn cedar, 2% cer. 
baths, FR w/beamed frpl, fin. 
bsmt w/frpl, C/A (gas), elec­
tronic purifyer, 2^-c gar. 
fenced in yd., newly insulated. 
Many more extras. Lo taxes, 
exc. loc., nice 20-yr old neigh­
borhood, walk to schls, church­
es, shpng centers, library. 
Move right in. $70,000. Please 
call 537-1041.

OWNER SACRIFICE 
ATTRACTIVE BRICK 2 FLAT 

2—7 ROOMS
3 bedrooms, 220 wiring, carpeting, 
plaster walls, hot water heat, full base­
ment, 2 car brick garage. (West side). 

CALL For Appointment 
889-5999  or 769-2412

PRIME LOCATION 
8550 W. LAWRENCE 

Norridge, II.
5 yrs. old, all brick deluxe 8 
flat with owner apartment. 3 
bedrooms, 2 baths. 5 — 1 bed­
room, 2 — 2 bedroom. Fully 
carpeted. Oak trim. All appli­
ances. Coin operated washer 
and dryer. (Owned) CT A bus — 
2 blocks, 2 shopping centers — 
2 blocks. School and churches, 
walking distance. Off street 
parking. Call 823-0220 after 4:30 
p.m._______________________

Otwarty w Niedzielę 1 — 4 
3348 N. MONTICELLO

Murowany, 3-mieszkaniowy, po 3 sy­
pialnie. Pełna piwnica. Garaż na 2 
auta. Osobne gazowe ogrzewanie. No­
wa elektryczność. W dobrym stanie. 
Tylko $59,500

MID-AMERICA
6400 W. Foster 792-0909 

MUROWANY 2 MIESZKANIA 2x6 
5700 Zachód-1700 Północ 

Piwnica, garaż na 2 auta, patio. W 
doskonałym stanie. Natychmiast do 
objęcia. Cena w $40-ty tys.

OLSON REAL ESTATE
Dzwonić po angielsku 763-1844 

PRZEZ właściciela specjalność dla 
zręcznego, 2 piętrowy drewniany z 4 
mieszkaniami. Okolica Augusta- 
Ashland. $11,900 lub najlepsza oferta. 
Tylko za umówieniem. 486-7274.

DOM do sprzedania. 6x4. 
2335 W. Iowa.

-fr Malowanie_______
MALOWANIE mieszkań. Odnawianie 
parkietów. Fachowo i niedrogo. 

 252-0819

★ Przeprowadzki

VISTULA MOVING CO.
PRZEPROWADZKI

ORAZ PRZEWÓZ TOWARÓW
Niskie Ceny—Fachowa Praca 

—Obsługa Całą Dobę 
Tel. 489-0790

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 
'SOIJDNE IZ GWARANCJĄ. 

588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.
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Zgon Pacjenta 
Wskutek Niedbalstwa Szpitala

18-letni chłopiec, zraniony strzałem 
policjanta, zmarł wskutek utraty krwi 
w szpitalu Northwest, gdzie pozosta­
wiony był bez odpowiedniej opieki 
medycznej.

Reporter kanału WMAQ-TV 5, Jim 
Cummins, podał w ekskluzywnym 
reportażu, iż John Neuman utracił 
conajmniej dwa litry krwi leżąc po­
nad dwie godziny na oddziale nagłych 
wypadków bez odpowiedniej opieki 
medycznej.

Neuman zmarł w 30 minut po do­
konaniu transfuzji, wskutek utraty 
90 procent krwi. Prezes organizacji 
lekarzy, Illinois College of Emergency 
Room Physicians, dr Frank Baker 
oświadczył, iż transfuzja powinna być 
dokonana w przeciągu 45 minut po 
przyjęciu pacjenta do szpitala.

Pasquale M. De Marco, zarządca 
szpitala Northwest, powiedział, że 
ustalenie rodzaju krwi pacjenta, na­
stępnie dobranie i dostarczenie krwi, 
trwa ponad godzinę. W raporcie po­
licyjnym zanotowano, że Neuman cze­
kał na dokonanie transfuzji 2 go­
dziny i 12 minut.

Policjantka z oddziału młodzieży, 
Linda Nelson, opisała liczne zwłoki 
ze strony personelu szpitala w do­

starczeniu krwi umierającemu pa­
cjentowi.

Nelson podaje w swoich notatkach, 
iż lekarz zajmujący się Neuman’em 
kilkakrotnie posyłał pielęgniarki po 
krew, lecz one nie mogły uzgodnić 
która z nich pójdzie do laboratorium. 
U pacjenta, w międzyczasie, zauwa­
żono sine zabarwienie skóry (wystę­
pujące przy zaburzeniach układu 
krwionośnego i oddechowego) i ka­
szel, które to objawy zostały zigno­
rowane przez lekarza.

Neuman postrzelony był przez 
policjanta Philip’a A. Onesto, który 
uprzednio nałożył na aresztowanego 
kajdanki. Onesto utrzymuje, iż oddał 
strzał, raniąc chłopca w plecy, gdy 
Neuman usiłował zbiec. Neuman po­
dejrzany był o dokonanie włamania 
do garażu pnr. 4933 W. Sunnyside.

Ojciec chłopca, George Neuman, 
zaprzeczył oświadczeniom Onesto, 
twierdząc, iż John udał się do ga­
rażu, aby odebrać swój rower, któ­
ry sprzedał właścicielowi garażu, lecz 
nie otrzymał zapłaty. Onesto został 
zawieszony w wykonywaniu obowiąz­
ków przez superintendenta policji, 
James M. Rochford’a.

J. Cosentino Zgłosił Kandydaturę 
Na Skarbnika Stanowego

Tak jak oczekiwano członek Rady 
Dystryktu Sanitarnego Jerome A. 
Cosentino zgłosił w poniedziałek 
swoją kandydaturę na stanowisko 
skarbnika stanowego w przyszło­
rocznych wyborach powszechnych.

Cosentino, właściciel firmy Conti­
nental Trucking Co., która ma swoje 
filie w całym kraju, powiedział, że 
jest całkowicie zdecydowany ubiegać 
się o kandydaturę na to stanowisko 
podczas 6-miesięcznego okresu spot­
kań przedwyborczych z przywódcami 
demokratów z powiatu Cook i pozo­
stałych części stanu Illinois, z przy­
wódcami robotniczymi i biznesma­
nami.

Jest on pierwszym demokratem, 
który zgłosił swoją kandydaturę na 
stanowisko zajmowane obecnie przez 
Donalda Smith, mianowanego na to 
stanowisko w ubiegłym roku. Przed 
nim zajmował je Alan Dixon, wy­
brany następnie na sekretarza sta­
nowego. Oświadczył on, że nie za­
mierza w nadchodzących wyborach 
zgłaszać swojej kandydatury na skab- 
nika stanowego.

Cosentino, 46, z Palos Heights 
zgłosił swoją kandydaturę w Chicago 
i Springfield. Na zwołanej na lot­
nisku Meigs konferencji prasowej 
oświadczył, że będzie zabiegał o po­

parcie swojej kandydatury przez 
komitet nominacyjny demokratów 
z Cook na spotkaniu tego komitetu 
1 listopada oraz o poparcie przywód­
ców demokratycznych z pozostałych 
części Illinois na ich spotkaniu 
7 listopada.

Jeżeli komitet nominacyjny poprze 
kandydaturę Cosentino, członka Rady 
Dystryktu Sanitarnego od 1974 roku, 
zostanie on pierwszym Amerykani­
nem włoskiego pochodzenia miano­
wanym na tak wysokie stanowisko 
stanowe. Jest on komitymanem w 
okręgu Pałos.

Zapytany czy sąd federalny pro­
wadzący sprawę przeciwko kilku 
byłym i obecnym członkom Dys- 
stryktu Sanitarnego oskarżonym 
o korupcję mógłby zaszkodzić jego 
kandydaturze, odpowiedział, że nie 
sądzi by mógł być też postawiony 
w stan oskarżenia w związku ze wspo- 
mnnianą sprawą, ponieważ nie ma 
z nią nic wspólnego.

Na to samo stanowisko zgłosiło 
już też swoje kandydatury dwóch 
członków Partii Republikańskiej. Jed­
nym z nich jest senator stanowy 
Bradley Glass, a drugim przewod­
niczący Partii Republikańskiej w 
powiecie Champaign, James Skelton.

Amerykańskie Linie Lotnicze 
Zatrudnią Zwolnione Pracownice
Amerykańskie Linie Lotnicze zgo­

dziły się w poniedziałek do wypłace­
nia tytułem odszkodowania $2.7 milio­
nów około 300 byłym stewardessom, 
zwolnionym z pracy między rokiem 
1965 a 1970 w momencie kiedy spo­
dziewały się dziecka.

Linie zgodziły się też przyjąć z 
powrotem do pracy i przyznać wszy­
stkie świadczenia i względy tym spo­
śród byłych pracownic, które chcą 
wrócić do pracy i odpowiadają wy­
maganym normom dotyczącym wagi 
i wzrostu kandydatek. Muszą one też 
przejść kurs przygotowawczy i przy 
stąpić po jego zakończeniu do 
egzaminu.

Linie Lotnicze podjąły te decyzje 
po tym, jak sprawa przeciwko nim 
wytoczona przez ich byłe pracownice, 
znalazła się w Sądzie Najwyższym 
St. Zjednoczonych. Oskarżenie to 
wniosła do sądu Darlene Preston 
z Miami, dawna stewardessa, która 

działała w imieniu swoim i swoich 
koleżanek. Zostały one zwolnione z 
pracy na przestrzeni pięciu lat, pod­
czas których ALL stosowały wydane 
przez siebie zarządzenie zwalniania 
stewardess, które oczekiwały dziecka.

Charles Pressaman, adwokat zwol­
nionych z pracy kobiet, oświadczył, 
że otrzymają one żądane przez siebie 
pieniądze proporcjonalnie do zarob­
ków z ostatniego miesiąca. Dodał on 
też, że jak obliczono około 150 spo­
śród jego klientek wróci do pracy, 
a 80 już wróciło.

ALL oświadczyły z kolei, że nie 
wszystkie z kandydatek chętnych do 
powrotu do pracy będą przyjęte od 
razu. Akcja ta będzie rozłożona na 
cały rok, aby przy okazji nie doszło 
do konieczności zwalniana obecnych 
pracownic. Każdego roku Amerykań­
skie Linie Lotnicze przyjmują do 
pracy ok. 400 nowych stewardess.

WASHINGTON. — Szesnaście miesięcy trwała batalia o do­
puszczenie francuskiego samolotu naddźwiękowego Concorde 
na amerykańskie lotniska, wywołując burzę kontrowersji mię­
dzy zwolennikami i przeciwnikami tego najnowocześniejszego 
środka transportu. Ostatnio zapadła a tej sprawie decyzja po­
zytywna, która musi jednak jeszcze zostać zatwierdzona przez 
Sąd Najwyższy U.S. Powyżej — Concorde na zdjęciu z 1976 
roku. (UPI)

NEW YORK. — Sekretarz Stanu Cyrus Vance przyjmuje w 
swoim biurze chińskiego Ministra Spraw Zagranicznych Huang 
Hua. Vance, który z ramienia Stanów Zjednoczonych bierze 
udział w Zgromadzeniu Generalnym Narodów Zjednoczonych, 
spotyka prywatnie wielu dyplomatów. (UPI)

Sąd Najwyższy Odrzucił 
Apelację Policjantów z Chicago

Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych utrzymał w mocy decyzję sądu 
chicagoskiego niższego szczebla usta­
nawiającą proporcje przydziału sta­
nowisk w Departamencie Policji 
w Chicago, które rezerwują pewną 
ilość tych stanowisk dla kandydatów 
pochodzenia murzyńskiego i łaciń­
skiego.

Sąd Najwyższy orzekł, że decyzja 
sędziego Prentice H. Marshall naka­
zująca Departamentowi Policji przy­
znanie Murzynom i osobom pochodze­
nia łacińskiego 40 procent przyszłych 
nominacji na stopień sierżantów jest 
zgodna z ogólnie przyjętymi zasadami 
i zostaje utrzymana w mocy. Sąd 
Najwyższy jednogłośnie odrzucił ape­
lację dwóch grup policjantów z Chi­
cago oskarżających sąd niższej in­
stancji o nadużycie swojej władzy 
wydając wyżej wspomniane decyzje.

Jedna z grup, które wniosły apela­
cję składa się z pracowników policji, 
których nazwiska są na liście osób 
przedstawionych do mianowania na 
sierżantów w 1973 roku, a których

mianowanie odwleka się w skutek 
kilku spraw sądowych. Sprawy te 
dotyczą właśnie oskarżenia, że przy 
kompletowaniu tej listy dopuszczono 
się dyskryminacji rasowej.

Do grupy tej dołączyła się część 
policjantów z policji miejskiej. Uwa­
żają oni, że ponieważ sprawa norm 
przydziału stanowisk pracy w różnych 
instytucjach nakazująca rezerwowa­
nie części stanowisk dla kandydatów 
z mniejszości rasowych i narodowych, 
traktowana dość różnie przez różnych 
sędziów, powinna być raz na zawsze 
wyjaśniona.

Sędzia Marshall wydał swoją zarzą­
dzenie w 1976 roku na podstawie de­
cyzji, które pojęły organizacje działa­
jące we wspólnej akcji obrony praw 
obwyatelskicb.

Departament Sprawiedliwości, któ­
ry oskarżyły miasto i policję o dyskry­
minację kobiet i dyskryminację ra­
sową w 1973 roku, przekonywał Sąd 
Najwyższy aby zignorował apelację 
od decyzji sądu niższej instancji.

Nowe Przepisy Prawne 
w Sprawie Kaucji

Od ubiegłego czwartku weszły w ży­
cie nowe przepisy podpisane przez 
gubernatora Thompsona, zezwalają­
ce sędziom na odwoływanie w uza­
sadnionych wypadkaach prawa pod- 
sądnych do wyjścia z więzienia za 
kaucją.

Pierwszym mieszkańcem Chicago 
wobec którego zastosowano te nowe 
przepisy jest 26-letni Johnnie Walton 
zamieszkały 9624 S. Prospect. Sę­
dzia sądu kryminalnego Earl Stray­
horn wypuścił go z więzienia za kau­
cją w lipcu b.r. zdając sobie sprawę, 
jak powiedział, że krok ten jest ryzy­
kowny, Walton bowiem był wielo­
krotnie zwalniany i na powrót osa­
dzany w więzieniu w oczekiwaniu pro­
cesów i za każdym razem poepłniał 
nowe przestępstwo. Zwolnień dokony­
wano w związku z pogarszaniem się 
stanu zdrowia psychicznego podsąd- 
nego.

W sobotę, w dwa dni po wyjściu 
w życie nowych przepisów, Walton 
został ponownie aresztowany pod za­
rzutem napadu rabunkowego i tym 
razem sędzia David J. Shields polecił 
bezwzględne osadzanie go w więzie­
niu, unieważniając w ten sposób de­
cyzję sędziego Strayhorna.
' Dotychczas decyzja czy oskarżony 
i wypuszczony za kaucją podsądny, 
po ponownym popełnieniu przestęp­

stwa, może — znowu za kaucją — 
wyjść na wolność, zależała od każdo­
razowej, dowolnej opinii sądów. W 
świetle nowych przepisów taka dowol­
ność nie będzie już miała miejsca.

Sędzia Shields stwierdził, że nowe 
przepisy wychodzą na przeciw spo­
łecznemu poczuciu sprawiedliwości, 
że opinię publiczną dotychczas draż­
nił i oburzał fakt, iż wielu przestęp­
ców zwolnionych za kaucją popełniało 
wciąż nowe wkroczenia, przestęp­
stwa, a nawet zbrodnie i że obecna 
procedura powinna uzdrowić atmo­
sferę wokół tych spraw.

Powstaje jednak w związku z no­
wym trybem szereg pytań i wątpliwo­
ści proceduralnych. Najważniejszym 
z nich jest kwestia co zrobić z pod- 
sądnym, na którym ciąży zarzut o 
dokonanie przestępstwa, a który wg. 
wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
niewinny. Zgodnie z konstytucją i 
prawami obowiązującymi w Stanach 
Zjednoczonych nikt nie powinien i nie 
może być uznany winnym dokąd mu 
winy nie udowodniono.

Odpowiedzi na te kwestie szukać 
będą prawnicy podczas sesji w dniu 
11 października b.r., w której wezmą 
udział przedstawiciele Prokuratury 
Stanowej i Publicznego Biura Obroń­
ców z Urzędu.

1740 Pracowników Rządowych 
Nielegalnie Pobierało Zasiłki

Przedstawiciele stanowego depar­
tamentu opieki społecznej oznajmili, 
iż wstrzymano zasiłki pobierane niele­
galnie przez 1,740 pracowników sta­
nowych i federalnych.

Zarządca stanowego departamentu 
opieki społecznej, Arthur Quern, po­
wiedział, iż stan zaoszczędzi w ten 
sposób około $4.4 milionów. Obecnie 
departament opracowuje program 
dobrowolnego zwrotu nielegalnie uzy­
skanych funduszyu.

Nazwiska pracowników oszukują­
cych stan zostały ujawnione podczas 
śledztwa zarządzonego przez byłego 
prokuratora federalnego, Samuel A. 
Skinner’a. W czerwcu b.r., Skinner 
postawił w stan oskarżenia 92 pra­
cowników opieki społecznej, pobiera­
jących nielegalnie zasiłki.

Wśród oskarżonych znajduje się po­
licjant chicagoski, 34 urzędników pocz­

towych oraz 14 pracowników Chica­
go Transit Authority.

Quern oświadczył, iż przewiduje tru­
dności w wytyczeniu procesów sądo­
wych wszystkim pracownikom niele­
galnie pobierającym zasiłki, ponie­
waż trudno będzie ustalić dokładnie, 
w jaki sposób i kiedy nadużycia mia­
ły miejsce. “W wielu wypadkach 
pracownicy, którzy byli chwilowo 
zwolnieni z pracy, nie zgłosili po­
wrotu lecz w dalszym ciągu pobie­
rali zasiłki”.

Quern obawia się, iż zwrot niele­
galnie uzyskanych funduszy, zmusi 
wiele osób do natychmiastowego wstą­
pienie w szeregi legalnie otrzymują­
cych zasiłki.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Bezimiennie Zmarła Dziewczyna 
Zidentyfikowana

Bezimienna dziewczyna, która 
zmarła 18 września br. w Resurrec- 
ction Hospital, została zidentyfiko­
wana. Okazało się, że była to 16-letnia 
Debra Rosencrans, która od 1 wrze­
śnia mieszkała wraz z przyjaciółmi 
na 2027 N. Honore St. w Chicago. 
5-go września wyszła z domu, by 
odwiedzić koleżankę mieszkającą 
w pobliżu i zaginęła bez wieści.

Dnia 6-go września przypadkowy 
przechodzień natknął się w parku 
Schiller Woods Forest Preserve, w po­
bliżu skrzyżowania dróg River i Irving 
Park, na młodą nieprzytomną dziewczy­
nę, poranioną, owniniętą w przemoczony 
krwią koc, jęczącą z bólu. Zawiado­
miona natychmiast policja przewiozła 
ranną do szpitala Zmartwychwstanek 
(Resurrection), gdzie otoczono ją 
troskliwą opieką, ale pomimo wy­
siłków zarówno lekarzy jak i perso­
nelu pielęgniarskiego ranna nie 
odzyskała przytomności i zmarła po 
dwóch tygodniach — bezimiennie.

Opublikowano w prasie i telewizji 
zdjęcia Debry mając nadzieję, że 
ktoś ją rozpozna; ponad 200 osób 
przewinęło się koło jej łóżka; policja 
otrzymała setki listów i telefonów — 
wszystkie tropy okazały się jednak 
fałszywe. Dziewczyna umarła 18 
września bezimiennie. Dopiero w po­
niedziałek babka jej i przyjaciele z 
którymi mieszkała, dokonali identy­
fikacji zwłok, która została potwier­
dzona przez biegłych w zakresie me­
dycyny sądowej w drodze porówna­

nia uzębienia z dawymi przeświet­
leniami dentystycznymi, porównania 
prześwietleń kręgosłupa etc.

Prowadzący śledztwo porucznik po­
licji Edward Bluthardt z komisa­
riatu w Schiller Park powiedział 
reporterom, że mężczyzna który zna­
lazł Debrę zauważył szybko oddala- 
lającą się białą półciężarówkę mo­
ment przed tym nim usłyszał jęk 
w parku; może to być nicią wiodącą 
do rozwikłania ułatwienia śledztwa.

Debra została pobita prawdopo- 
bnie przy pomocy jakiegoś narzędzia 
przypominającego tłuczek do mięsa; 
całe jej ciało zostało zmasakrowane, 
a zmarła na skutek uszkodzenia 
mózgu.

Debra Rosencrans mieszkała z 
matką na 6420 N. Nevgard Ave. Po 
powtórnym wyjściu za mąż matka jej 
przeprowadziła się na Florydę, a 
dziewczynka miała wkrótce również 
tam się przenieść. W międzyczasie 
zamieszkała z przyjaciółmi.

Znający ją bliżej mówią, że 
była cicha, spokojna, lubiła zwie­
rzęta, marzyła o studiowaniu wete­
rynarii. Pisywała również wiersze.

Jej przyjaciele twierdzą, że wi­
dzieli w prasie i telewizji zdjęcia 
bezimiennej, nieprzytomnej dziew­
czyny ze szpitalu Zmartwychwsta­
nek, ale nie bardzo przypominała im 
Debrę. Dopiero w ostatnią niedzielę 
wieczorem zdecydowali się pójść do 
instytutu medycyny sądowej i tam 
dokonali pozytywnej niestety identy­
fikacji.

Pełniejsze Gwarancje 
Na Artykuły Przemysłowe

Chociaż proponowane przepisy fe­
deralne na temat gwarancji na ar­
tykuły przemysłów brzmią obiecują­
co, chicagoski komisarz Biura Ochro­
ny Konsumenta, pani Byme, jest 
zdania, że domagać się należy głó­
wnie, aby istniejące warunki gwaran­
cji były dotrzymywane przez produ­
centów.

Przepisy mające wejść w życie 
są rodzajem ośmiopunktowego zesta­
wienia nie tyle praw konsumenta 
ile zestawienia “ulg” od ciężarów, 
które przy pełnych gwarancjach pro­
ducent nakładał na klientów. Tak 
więc w przyszłości kupujący:

1. — nie musi płacić kosztów prze­
syłki zwracanego urządzenia czy przed­
miotu;

2. — nie musi przesyłać, dostar­
czać czy przynosić osobiście niczego 
co waży ponad 35 funtów, jest w jakiś 
sposób niewygodne lub niebezpieczne 
przy transporcie;

3. — nie musi zwracać niezwłocz­
nie po dokonaniu zakupu, karty 
gwarancyjnej pod groźbą utraty pra­
wa do gwarancji;

4. — nie musi usuwać, rozmonto­
wywać lub od nowa instalować żad­
nego przedmiotu czy urządzenia, jeśli 
nie jest to czynność łatwa;

5. — nie musi zwracać wadliwe­
go przedmiotu lub urządzenia w ory­

ginalnym opakowaniu ;
6. — nie musi zwracać przedmio­

tu lub urządzenia objętego gwaran­
cją do punktu, w którym został doko­
nany zakup, jeżeli istnieją inne punk­
ty, bliższe lub wygodniejsze dla klien­
ta, gdzie naprawa lub wymiana może 
być dokonana;

7. — nie musi powiadamiać pi­
semnie firmę gwarantującą jakość 
produktu czy urządzenia o jego wa­
dach;

8. — nie musi zawiadamiać gwa­
rantującego o dostrzeżonych wadach 
lub brakach zakupionego przedmiotu 
w określonym czasie.

Pani Byrne uważa, że najistotniej­
sze jest skłonienie producentów do 
rzeczywistej odpowiedzialności za 
własne wyroby czy produkty i oba­
wia się, że wydanie obligatoryjnych 
przepisów spowodować może, iż pew­
ni producenci, stosując się do nich, 
będą jednocześnie starali się wyco­
fać ze zobowiązań pełnej i faktycznej 
gwarancji.

Radca sekcji ochrony konsumenta 
przy biurze Prokuratora Generalne­
go, pani Diane Dillin, patrzy na tę 
sprawę bardziej optymistycznie i jest 
zdania, że wprowadzenie w życie 
przepisów o gwarancjach ma istot­
ne znaczenie dla wszystkich kupu­
jących.

Głuchoniemy Musi Stanąć 
Przed Sądem

Sędzia Joseph Schneider, z sądu 
okręgowego, wydał w poniedziałek 
nakaz opracowania specjalnego pro­
gramu przez Stanowy Departament 
Zdrowia Psychicznego,1 mającego na 
celu umożliwienie głuchoniememu 
Donald’owi Lang, oskarżonemu o 
zamordowanie dwóch osób, porozu­
mienia się z obrońcami i stawienia 
się przed sądem.

Lang, 31, oskarżony o popełnienie 
dwóch morderstw w przeciągu ostat­
nich 12 lat, uznany został niezdolnym 
do stawienia się przed sądem oraz 
wzięcia udziału we własnej obronie. 
Głuchoniemy Lang jest również anal­
fabetą. Oskarżony spędził dużą część 
swego życia w stanowych zakładach 
dla umysłowo chorych lub w więzie­
niach.

Zastępca generalnego prokuratora, 
William Fitzpatrick, oświadczył iż w 

ciągu ostatnich 19 miesięcy Departa­
ment Zdrowia Psychicznego udzielał 
Lang’owi specjalnych lekcji języka 
znakowego.

Fitzpatrick dodał że będzie apelo­
wał od rozporządzenia sędziego ponie­
waż departament nie jest uprawniony 
do leczenia osób nie będących umy­
słowo chorymi. Oznajmił jednak że 
departament będzie współpracować 
z więzieniem do którego Lang zosta­
nie oddany, lecz według prawa stano­
wego, nie może opracować specjalnego 
programu dla jednego człowieka. 

Lang został aresztowany w 1965 
roku i oskarżony o zamordowanie 
kobiety na północnozachodniej stronie 
miasta. Został uznany niezdolnym 
do stawienia się przed sądem, i umie­
szczony w zakładzie dla umysłowo 
chorych. 5 lat później, stanowy sąd 
najwyższy zarządził wytyczenie mu 
procesu lub zwolnienie. Z powodu zgo­
nu głównego świadka, oskarżenie wy­
cofano i Lang znalazł się na wolności.

W lipcu, 1971 r., Lang został ponow­
nie aresztowany i oskarżony o zamor­
dowanie drugiej kobiety. W styczniu 
1972 r., został uznany winnym mor­
derstwa i skazany na 14 do 25 lat 
pozbawienia wolności.

Stanowy Sąd Apelacyjny obalił de­
cyzję sądu niższego, oświadczając iż 
kalectwa Lang’a uniemożliwiły mu 
porozumienie się z własnymi adwo­
katami i wzięcia udziału we własnej 
obronie.

Demonstracje 
Przed Szkołą

Demonstracje przed szkolą Charlies 
H.S., które miały miejsce w ponie­
działek, zakończyły się szybko po 
oświadczeniu dyrektora szkoły, że 
przeciwko demonstrantom zostaną 
podjęte surowe kary.

Uczniowie protestowali głównie 
przeciwko brakowi miejsca na park­
ing przed szkołą i zbyt ostrą dyscy­
pliną szkolną.


